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przyjmuje interesantów od 12 i pół 
do 2-ej po południu. 
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MI INISTRACJA czynna od 9—5 bez przer- 


wy. w soboty do 3 popoł 


w KASĄ czynna od 12 do 2-ej. WEG 


ena numeru 10 groszy 


„NAPRZÓD“ Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a 


„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. 


CENTRALNY 
| ORGAN 


Wydawca: Rada 


ETEA A WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Naczelna P. P. S. 


„ŁODZIANIN* Łódź, Al, Kościuszki 29, 
„ROBOTNIK POZNANSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24, 


e 
ny Qyłoszeńs Za wiersz wysokości 1 mil.metra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie 
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OPŁATA POCZTOWA w: ch GOTÓWKĄ. 
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WARSZAWA, UL. WARECKA NR.7 


— tel. 5.06-70 
— 2.2 


0-13 
ADMINISTRACJA — 5.13-80 
DRUKARNIA — 2.76-43 


KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 


Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa | Kartoteka N. 449 
WACZRRERY ERIE TYT AWK W SŁZOCORKIE TABY aA SOK T E 


Cena numeru TO groszy 


4 


Warunki prenumeraty: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 2.50, bez odnoszenia zł. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr. 
„GAZETA ROBOTNICZA" Katowice, ul. Teatralna 12, 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drozej, Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


„ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 
„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kościuszki 29, 


Niepodlegiość Polski 


Dzi 
Rara "iętnaście lat temu War 
zrzuciła z siebie — w 
Ry ublinem i Krakowem 
o wrr najazdu, U- 
| eń 11 listopada, ja 
= ŚWIĘTA NIEPODLE- 
« W tym dniu biegną 
UD ku ZADANIU NA 
i Jetze U, które stoi wciąż 
digae Przed nami i stać może 
| NT Przed młodszymi pokole- 

„Wt rzą PODLEGŁOŚCI. 

iejowy zachwiał 
Mie fundamentami starego 
rey, Ustrój społeczno”gospo 
lęg”; który określamy mia 
N iie ; PITALIZM — okazał 
dy, Na ym do rozwoju i do 
gr. órczości. Nie on prze- 
ożącą ludzkości kata” 
NE aszyzm rzucił narodom 
tent alę zdziczenia, obozów 
tracyjnych i gwałtu fi- 
w 0, jako snosobu rządze 


A Pio egoocha. arpia w zmieni żadna przemoc, któ 
Kryzys w Belgii | 


k „gwałtownie s'ę zaostrza 


ky pt de Bus de Warnaffe z 
Midi olickiej odmówili Spaa- 
dą. PŚłpracy, podając jako 
p Owa. Program rządowy wy- 
pci s został przez komitet 
kę èz $p pagalistycznej, nie zaś 
Maag 


Ww 
Znowił narady, celem u- 


byłym [IM 


W czasie podróży na statku 


? 

k 

Akute aMsaya Mac Donalda 
Matky < Ataku 


maMobőistwo 
Adanta B <łogrodu 


q; m 
dd  padzat Białogrodu gen. Tu 
Ne do si ił samobójstwo, od- 
u owej. te kilka strzałów re- 
Ciężko rannego ge- 

eziono do szpitala. 


linyon | 


S Tzezi na pograniczu 
S go ok Anto Domingo i Haiti 
W Oło 4.000 ludzi. Miesza- 


GRY. © ce bada przyczyny roz- 
Qgęj, M ustalenia odpowie- 


at nad Andami 
W Sokości 6.000 mtr. 


N oska donosi o sukcesie 
jo try oskiego, odniesionym 
i 3 ktę, ołudniow rej, Eskadra I 
(bt ye Chile Wystartowała z Sant 
alto oł p » dokonała po raz 
Any Ww y Zelotu nad Andami, lå- 
í Nz W Przelot doko- 
|. "tyz, kara wysokości 6,000 


„R serca na pokładzic 
W ĉine del Pacifico“. Wia- 


I 


minut. 


aaka, Na życzenie króla | by się prawie nierozwiązalna, 


MacDonalda 


on 
dynu donoszą o nagłym | domość o zgodnie nadeszła w de- 


towania. Faszyzm międzynaro 
dowy dąży systematycznie i 
konsekwentnie do  rozstrzyg” 
nięć na polach. bitew. 


W tych MAO dla nas, 
dla wielkich ruchów masowych 
polskiego Świata Pracy, zagad 
nienie obrony Państwa Polskie 
go MUSIAŁO STAĆ SIĘ NA- 
SZYM WŁASNYM ZAGAD” 


ku zadaniu UTRWA” | NIENIEM. 


Dla zagadnienia obrony — to 
nie tylko fachowa, techniczna 
— że tak powiem — codzienna 
praca wojskowa; to przede 
wszystkim cały splot spraw 
społecznych. gospodarczych i 
kulturalnych, to problemy pań” 
stwoweśo ustroju polityczneśo, 
to psychologia zbiorowa milio 
nowych mas narodu, W zbioro 
wych procesach psychicznych 
rządza pewne prawdy, pewne 
PRAWA, których nie usunie i 


tworzenia gabinetu, Mimo trudno. 
ści programowych i objekcyj per- 
sonalnych katolików i. socjalistów, 
możliwym jest, iż starania Spaa- 
ka zakończą się pomyślnie, W 
przeciwnym razie sytuacja stała- 


peszy radiowej, jaką towarzysząca 
mu w podróży najmłodsza córka 
Sheila nadesłała do Londynu swej 
starszej siostrze Izabeli we wto- 
rek na krótko przed północa. Iza- 
bela Mac Donald natychmiast te- 
telefonicznie powiadomiła prze. 
bywającego w Brukseli na konfe- 
rencji chińsko - japońskiej brata 
swego Malcolma, Mac Donalda, 
ministra dominiów, Powiadomiono 
też redakcje dzienników i wiado- | 
mość o nag*ym zgonie trzykrotne- 
go premiera W. Brytanii w mgnie- 
niu oka obleciała cały Londyn. 

Statek „Reine del Pacifico“ znaj 
duje się obecnie na Atlantyku i w 
poniedziałek zawinie do -Bermu.- 
dy, skąd zabalsamowane natych- 
miast na statku ciało Mac Donalda 
cdwiezione zostanie na innym stat 
ku z powrotem do Wielkiej Bryta- 
nii. 

Pogrzeb Mac Donalda nastąpi 
zapewne w jego rodżinnym Lossie 
mouth, małym porcie. rybackim, 
do którego b. premier by! nad wy- 
rzz przywiązany. 


EBI ORIRENU ZOT REED 
Huberman wrócił 
co zdrowia 


Bronisław Huberman, xtrócy już 


rych nie usunie i nie zmieni 
najpiękniejsza nie eie naj 
wspanialsza mowa, 


Bo to jest tak. 


By ludzie zechcieli świado- 
mie, z własnej woli, składać 
ciężkie ofiary za cokolwiek, 
trzeba ich związać z tym „co- 
kolwiek" tysiacem nici, trzeba 
im dać POCZUCIE ODPOWIE 
DZIALNOŚCI za to: co się z 
owym „cokolwiek“ stanie. 


Tak to wygląda w życiu pry” 
watnym każdego z pośród nas. 
Tak samo, dokładnie TAK SA- 
MO, rzecz się przedstawia, gdy 
chodzi o klasy społeczne; o na- 
rody, o państwa, Patriotyzm 
jest właściwie POCZUCIEM 
ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA 
LOSY OJCZYZNY. Kto zabije 
to poczucie odpowiedzialności, 
ten zabija patriotyzm. I dlatego 
— obiektywnie — i faszyzm i 


Sygnał do ataku 


Obrazek z frontu w prowin 
armia chińska bohatersko 


o armia 


zadała ciężką ki 


sztabu 
donosi, że w prowincji Szansi od- 
działy 8-ej armii starły się w re- 
jonie Pinpingu z 20-tą dywizją 
japońską i zadały jej ciężką kięs- 
kę. Japończycy stracili przeszło 


Komunikat chińskiego 


tysiąc żołnierzy w zabitych i ran- 
nych. Chińczycy zdobyli wiele ka- 
rabinów maszynowych i dużo a-| 


municji, Oddziały chińskie posu- 


Geańska 


podporzą: kowana 


"W związku z ogłoszonym przez 
senat Gdański dekretem o -wycho- 
wahiu państwowym  mlodzieży 
tak zw. „Staatsjugendgesetz" za- 
powiedziany 


został przyjaza do 


| 
| 
EA 


gdzie słynna 8 
walczy z najazdem japoń- 
skim, 


cji Szansi, 


chinska 
eske Japońtzyxom 


wają się dalej w kierunku pół. 
nocnym. 

Agencja „Domei“ donosi, że na 
tyłach wo; jsk japońskich, szcze- 
gólnie w rejonie na wschód od 
Paotingjn oraz na pólnoc od Te- 
dżow pojawiły się znaczne od- 
dzialy partyzantów chińskich, do- 
brze urojony, posiadających 
| nawet kulomioty i miotacze min, 


miedzież 


została Berlinowi 


| rodowo - socjalistycznej, Baldura 
von Schirach z Berlina, który wraz 
z gańleitercm Forsterem. przema- 
wiać będzie na wielkim zebraniu 
aarodowo - socjalistycznym -dia 


zupeinie powrócił a do zdrowia, wy | Gdańska na dzień 13 b. m. prze- | młodzieży gdańskiej w hali wysta- 


jechał do Batawii. 


wódcy niemieckiej młodzieży na- 


| wowej. 


-«|spowodowały wielkie 


'cjalne 


najęte różnym firmom. 


wszelakie rodzaje „totalizmu” 
stanowią — wbrew własnej fra- 
zeologii — zaprzeczenie patrio- 
tyzmu ŚWIADOMEGO i goto” 
wego do ofiar DOBROWOL- 
NYCH, nie-przymusowych. 

ký 


x 
Zbiorowe poczucie odpowie” 
działności za losy Ojczyzny — 
TO KAMIEŃ WĘGIELNY ZA- 
GADNIEŃ OBRONY. Ten ka- 
mień węgielny dźwiga DEMO- 
KRACJA. Żołnierz, który wie. 
że troską o niego tętni serce 
„Szarego“ człowieka, że robot” 
nik, chłop i pracoraak umysło” 
wy stoją tuż obok, — ?eki żoł” 
nierz bedzie prawdziwym ŻOŁ” 
NIERZEM OJCZYZNY, nie — 
pretorianinem „elity“. I wtedy 
zagadnienia obrony stają się 
tysiąc razy łatwiejsze do roz” 
wiązania. pł 
+: 
Te rzeczy — jakże proste!— 
chcieliśmy powtórzyć 'w dniu | 


ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI. 
Pisalimy je i mówiliśmy nie raz 
jeden. Dojdziemy do pełnego 
wcielenia ich w życie. Bo ma” 
my wolę i jesteśmy w zgodzie 
z koniecznością historyczną. 
Konieczność historyczna wy” 
masa, by polską obronę pań” 
stwową oprzeć o z" funda- 
menty: 

1) O FUNDAMENT PLANO 
WET PRZEBUDOWY SPOŁE” 
CZNO - GOSPODARCZEJ I 
KULTURALNEJ; 

2) O FUNDAMENT DEMO- 
KPACJI POLITYCZNEJ. 

Siła zbrojna jest wtedy tym, 
co stanowi jej chwałę — RA” 
MIENIEM ORĘŻNYM RZECZY 
POSPOLITEJ. 

Przeświadczeni, że zdołamy 
dźwignąć obydwa fundamenty, 
bedziemy dziś, w dniu Święta 
Niepodległości, witali polskich 
żołnierzy, zawsze nam bliskich. 

M. NIEDZTAŁKOWSKI. 


Żydzi w Palestynie 


chcą utworzyć własne straże obronne 


Pogrzeb ostatnich 5 ofiar terro- 
ru odbył się bardzo uroczyście w 
Jerozolimie. Nie doszło do żadne- 
go incydentu. Ostatnie zamachy 
wzburzenie 
wśród ludności żydowskiej. W o- 
bawie zajść, policja wydała spe- 
zarządzenia i wzmocni”a 
posterunki w miejscach, gdzie w 


kad 
dzielnicy żydowskiej pracują-ro- 
botnicy arabscy. W kołach żydow- 
skich nawołują do spokoju, przy 
czym zwrócono się do Rządu o u- 
poważnienie stworzenia specjal. 
nych patroli żydowskich w cęlu 
czuwania nad kolonistami, practi 
jącymi w polu. 


Przedłużenie Wystawy Paryskiej 


jest już zdecydowane 


Postanowione oficjalnie przez 
radę ministrów ponowne otwarcie 
wystawy paryskiej wysuwa szereg 


. |zagadnień natury finansowej, któ. 


rych rozwiązanie jest tym trudniej 
sze, iż minister Bonnet pragnie u. 
trzymać budżet na rok 1938 w sta- 
nie obecnej równowagi. Według 
pierwszych obliczeń komisariatu 
generalnego, przedłużenie wysta- 
wy wymagałoby kredytów w wy- 
sokości około 500. miln. franków. 
Na skutek polityki oszczędnościo- 
wej, gtoszonej przez ministra Bon- 
neta, suma ta została zmniejszona 
o 50 miln. fr. Obecnie odnośne de- 
partamenty ministerium przemysłu 
i handlu opracowują ponowne 
szczegółowe obliczenia kosztów. 
Dokładna ich wysokość nie jest 
jeszcze znana. W każdym razie 
nie mogą one przekroczyć 450 miln. 
fr. i powinny być raczej mniejsze 
od tej sumy. Należy poza tym 
odjąć kwotę 100 miln. „którą po- 
winny przynieść wpływy z biletów 
wstępu i z op”at za stoiska, Wy- 
Tak więc 


OED 
Dziś chłoćno i chmur:o 


Przewidywany przebieg pogody w an. 
11 b. m. Pogoda o zachmurzeniu prze- 
ważnie dużym z przelotnymi opadami w 
postac deszczu lub deszczu ze śniegiem. 


ostateczna suma nie powinna prze- 


kroczyć 350 miln, fr. Wydatki te 
zostaną pokryte przez państwo 
przy pomocy miasta Paryża. 


Na froncie w Kiszoanii 


Naczelne dowództwo faszystów 
komunikuje, że z powodu złej po- 
gody na wszystkich frontach pa- 
nował spokój. 


Syn Mussoliniego 
nie dosłał sie do niewoli 


Agencia Havasa donosi z Rzy» 
miu: W kołach oficjalnych zaprze- 
czają wiadomościom, jakoby Sā- 
mołot, w którym znajdował się 
Syn Mussoliniego, Bruno, został 
strącony na froncie hiszpańskim. 


„Czystka 
na Biało: usi 


Przewodniczący centralnego ko- 
mitetu wykonawczego Białorusi — 
Stakun, został usunięty z zajmo- 
wanego stanowiska. O nominacji 
następcy 'Stakuna nic oficjalnie 
nie wiadomo. > 

Zaznaczyć należy, że Stakun 
stanowisko prezydenta Białorusi 
objął po  Czerwiakowie, który 


Dalsze ochłodzenie, postępujące od ze» | przed paru miesiącami pope”nił sas 


chcdu kraju. 


mobójstwo, 


Caid 


Gdy mowa o naszym stosun- 
ku do wojska i do jego potrzeb, 
a zwłaszcza do sprawy obrony 
kraju, to trzeba stwierdzić, że 
Partia nasza zawsze stała na sta 
nowisku konieczności obrony 


Państwa. Wynika to z założeń 


programowych polskiego Socja 
lizmu, który walcząć w czasie 
zaborów o Niepodległość, tym- 
bardziej musi jej bronić przed 
jakimkolwiek innym najazdem 
nieprzyjacielskim i przed jakimi 
kolwiek nowymi zaborami. Mu- 
si to czynić z tym większym po 
czuciem odpowiedzialności dzi- 
siaj, kiedy całości Polski zagra- 
żają nie przebierający w środ- 
kach wrogowie. 

Ale obronność Państwa łączy 
się ściśle ze sprawą armii. W 
tej dziedzinie — zgodnie z na- 
szym programem — kładliśmy 
szczególny nacisk nie tylko na 
armię skoszarowaną, lecz prze- 
de wszystkim domagaliśmy się 
armii, powstałej na szerokiej 
podstawie powszechnego uzbro 
jenia obywateli na zasadach mi 
licyjnych. Podkreślaliśmy je- 
dnocześnie, że pełna realizacja 
naszych dążeń i poglądów na- 
stąpi tylko i jedynie w takiej 
sytuacji międzynarodowej, kie- 
dy wszystkie bez wyjątku pań- 
stwa, a w pierwszym rzędzie 
wielkie mocarstwa, do realiza- 
cji tej zasady przystąpią. 

W. zwiążku z tym nie zanie- 
dbywaliśmy żadnej sposobności, 
by chociaż w części do celu się 
przybliżyć. To też w okresie, 
$dyśmy mieli w Sejmie naszą re 
prezentację, zawsze dawaliśmy 
wyraz naszym poglądom na ar- 
mię i na jej potrzeby, wykazu- 
jąc olbrzymią wagę powszech- 
nego uzbrojenia — „narodu pod 

- bronią” dla pogotowia obron- 
nęgo Państwa. Jednocześnie 
staraliśmy się wpływać na poli- 
tykę zagraniczną Rządu w kie- 
runku współpracy Polski z pań 
stwami demokratycznymi, prze- 
de wszystkim na rzecz bezpie- 
czeństwa zbiorowego i ograni- 
czenia zbrojeń, 

Nie naszą jest winą, że akcja 
za Er w ramach istotne- 
go a Per ky przed czyją- 
kolwiek napaścią, lub prowo- 
kacją wojenną, nie dała pożąda- 
nych rezultatów. Nie naszą też 
fest winą, że powstające konfli- 
kty i wojny toczone dzisiaj dość 
daleko od nas — jutro mogą do 
tknąć swoją pożogą także nasz 
kraj. 

Nie będziemy się spierali o 
to, czy w okresie, kiedy demo- 
kracje decydowały o sposobach 
ułożenia międrynarodowych sto 
sunków pokojowych — użyto 
właściwych metod i środków* 
Jedno jest jednak bezspornie 
pewne. a mianowicie, że wytwo 
rzony przez dyplomację faszy- 
stowską stan rzeczy, który obe 
cnie wraz z całym światem 
przeżywamy i na który nieomał 
bezradnie patrzymy, byłby w o- 
wych czasach, w czasach wpły- 
wów demokratycznyh, nie do 
pomyślenia. Jeżeli zaś ten stan 
rzeczy jest możliwy, a co gor- 
sza nawet tolerowany, to jest to 
zasługą faszyzmu włoskiego i 
sprzymierzonego z nim hitlery- 
zmu niemieckiego. Nie czas i 
nie miejsce tutaj, byśmy mieli 
szukać winowajców, których 
ustępliwości wobec faszyzmu 
należy przypisać katastrofę 

‘wszelkiego bezpieczeństwa a 
za tym i katastrofę samego po- 
koju. Nam wystarczy fakt bez- 
sporny, że blok faszystowsko- 
hitlerowski rządzi losami naro- 
dów i że małe państwa mogą 
być narażone a nawet już są 
narażone na napad z zewnątrz, 
A dalej jest fakt, że nikt nie ma 
ani krzty zaufania ani też wia- 
ry w szybką pomoc, nawet gdy- 
by napadnięty o nią się do przy 
jaciół, nieraz bardzo silnych, od 
wołał. 

Jakże obłudnie wyglądają na 
dzieje i rachuby na możliwość 
zmiany celów i zamiarów woju- 
jącego faszyzmu. Tylko mania- 
cy i nieuleczalni kaznodzieje 
pacyfistyczni mogą marzyć o 
przyciągnięciu faszystów do 
współpracy na rzecz pokoju. 
Czym będą ich jakiekolwiek zo 
bowiązania. świadczą już dzi- 
siaj deklaracje, przekreślające 

wszelkie traktaty nietylko Tra- 
ktat Wersalski, 


Z tym faktycznym stanem rze 
czy, my socjaliści polscy, musi- 
my: się liczyć i musimy z góry 
pfzewidywać, że Polska bardzo 
iatwo i to nie z własnej winy 
może być narażona na wojnę. 

Przy wszystkich możliwych 
starciach wojennych, zwie. 
miec z innymi państwami Euro- 
py — Polska będzie zawsze na- 
rażona na niebezpieczeństwo 
wojny. Mimo zapewnień i obie- 
tnic nie możemy wierzyć w re- 
zygnacją Niemiec hitlerowskich 
z utraconych na rzecz Polski, 
czy Francji terytoriów. Nie mo- 
żemy tym bardziej im wierzyć 
gdy uprzytomnimy sobie, że w 
ciągu stu z górą lat od genera- 
ła Knesebecka aż do hitlerow" 
skiego ideologa zaborów — Ro- 
senberga, urzędowe Niemcy we 
wszystkich okolicznościach hi- 
storycznych dążyły do stałego 
zaboru nietylko Jka, Wielko 
polski, czy Pomorza, ale także 
do zaboru obszarów Polski na 
zachodzie po Pilicę i Wisłę a 
na północy aż po rzekę Narew. 

Czy w starciu Niemiec z Ro- 
sją nie odżyją także dziejowe 
pretensje tej ostatniej do obsza 
rów polskich — tego nikt teraz 
nie może przewidzieć. Ale 
warto przy tej sposobności przy 
pomnieć, że w 1920 r. w Miń- 
sku, przy omawianiu „pokoju 
z Polską wyznaczono jej łaska- 
wie obowiązek oddania Sowie- 
tom terenu z linią kolejową Bia 
łystok — Grajewo. 

Położenie Polski jest zatym 
bradzo trudne i wymaga urucho 
mienia wszelkich środków zmie 
rzających do zapewnienia jej o- 
brony przed czyjąkolwiek in- 
wazją, przed jakimikolwiek 
bądź zaborami czy też przemar 
szami obcych armij. Dlatego— 
między innymi — wskazywaliś- 
my i wskazujemy na koniecz- 
ność stałego porozumienia i so- 
juszu z Francją jako z państwem 
na równi z Polską zagrożonym, 
a nadto wypróbowanym sprzy- 
mierzeńcem -na przestrzeni na- 
szych dziejów od Konfederacji 
Barskiej aż po plebiscyt na 
Górnym Śląsku. 

Ale doceniając w pełni wagę 


niezbędną w wypadkach wojny, 
rozumieliśmy, że w danej chwili 
uajniezbędniejszym i niezastą- 
pionym czynnikiem obrony kra- 
ju musi być armia, wyposażo- 
na w nowoczesne środki techni- 
czne. tej 
I dlatego też nasz Kongre 
partyjny, odbyty ostatnio w Ra 
omiu, stwierdził uroczyście go 
towość P. P „S$. poparcia wszel- 
kich wysiłków armii, związa- 
nych z przyszłą obroną kraju. 
Jednocześnie Kongres zazna- 
czył, że zadanie to musi być 
spełnione w warunkach całko- 


Warsz., 


3 


Niezwruszona rękojmia 
lokat i wkładów zł 


POZO" Str: 2- 


P. P. S. i armia Nauka minionych d 


obywatelskich, zapewniających 


wpływ na 
Rząd i na całą gospodarkę ps 
stwową. Tylko wtedy lud bę- 
dzie mógł wziąć istotnie na sie 
bie całkowitą odpowiedzialność 
za losy kraju a tym samym za 
jego je Saiar: i za jego armię. 
Tylko wtedy armia, której licz 
bę oraz siłę stanowią masy 
chłopskie i robotnicze, corocz- 
nie wcielane do szeregów czyn 


masom ludowym 


Istnieje dziś silna tendencja za- 
cierania przeszłości. Aby ułatwić 
nowe zbliżenia polityczne, wysu- 
wa się teraz jawnie hasło zarzuce- 
nia na 'winione dzieje zasłony za- 
pomnienia. Tendencje te są aż nad 
te zrozumiałe i jakże bardzo cha- 
rakterystyczne. Odpowiadają one 
ściśle psychice 2-ch typów ludzi, 
tych, którzy w swej własnej prze- 
szłości nie mogą się niczego do- 
szukać, co byłoby godne przypom- 


k p 


gi 
chłopski. On jeden reprezentował | nikicm. Skorzystali z 1089 Lagi ; 
ideę aktywności, ideę czynu. Qn|cy de 
jeden przystąpił do realizowania 
hasła niepodległości. Robotnicy i 
chłopi, PPS., Stronnictwo Ludowe, 
grupy radykalnej, lewicowej inte 
ligencji to były te czynniki, k*ó- 
re stworzyły zaczątki polskiej oc- 
ganizacji państwowej. Polityka le- 
wicy była to polityka tworzenia 
faktów dokonanych. Pierwszą jej 
zasadą było wypędzenie okupan- 


; R UA 
rp * „dzić 4 
W zaborze pruskim; s ajrit 


ona otwarcie zasadę 189 
nia faktów dokonanych * pojo! 

na wyniki konferencji P” 
„Czekaliśmy na ziczczenie mó 
naszych lat nieomal 150 PrO 
ks, Adamski, obecny bisbal je 
dziś gdy marzenia i m4 
sze się spełniają, będ: 


nienia, i tych, którzy od swej prze- 


tów, wyrwanie władzy z rąk zabor 


sojuszów, poręczających pomoc | q 


wolności oraz pełni praw 


nych a potym do rezerwy — o: 
trzyma wszystkie niezbędne 


runkach chaotycznej, spekulanc 
kiej a często rabunkowej gospo 
darki kapitalistycznej otrzymać 
nie może. Zresztą nikt tak nie 
docenia znaczenia Wolności i 
Niepodległości, jak właśnie lud 
pracujący, który w walce z na- 
jazdem złożył największą dani- 
nę z krwi, życia i mienia i dla- 


tego zawsze jest gotów ponow-|na pierwszy plan. W takich mo- 


ców. Drugą zasadą było zorganizo- 
wanie nowych ram państwuwych. 

Go robili w tym czasie inni? Sfe 
ry umiarkowane, konserwatyści 
różnych autoramentów byli prze- 
rażeni tą polityką Gdy socjaliści 
i ludowcy przeforsowali w Galicji 
zasadę objęcia tam władzy i usu- 
ot choćby obecna rocznica —- kie- |nięcia rządów zaborczych, konser 
dy nie sposób pominąć przeszłości | watyści odwołali się so Rady Re- 
milczeniem, kiedy wysuwa się|gencyjnej. Rada Regencyjna zaś 
ona sama, niemal automatycznie, |nie odważyła się na zupełne zer- 
wanie z okupantami, tolsrowała 


szłości odeszli daleko, bardzo da- 
leko. Jednymi i drugimi kieruje 
uczucie wstydu. To nam wyjaśnia 
dlaczego pewne grupy ludzi tak 
chętnie co pewien czas zaczynają 
swe życie polityczne na nowo i tak 
niechętnie .. przypomina ją. 

Ale przychodzą takie chwile — 


nie stanąć w obronie i Wolno- | mentach czyni się wszystko, aby jich do ostatniej chwili. Ludzie ci 


ści i Niepodległości. 


Dopiero lud uczyni z armii| wej atmosferze patriotycznych fra 


utopić tę przeszłość w kagaia (a aż zaborcy sami sobie pój- 
dą, nie mogli się zdobyć na decy- 


istotne i powszechne pogotowie | zesów i obchodowych komunałów, jzję ich usunięcia, Uczyniła to do- 
zbrojne, gdyż będzie umiał swoļoq których robi się ozłowiekowi | piero lewica. Schar: kteryzowałem 


ją pracą wytworzyć największe | mdło, 


wartości techniczno - wojsko- 


te kiedyś, jako dążenie do odebra- 
Historia ma być jednak nauczy |nia Polski od zaborców na pod- 


we, a na ich potrzeby sięgnie do |cielką. Winna nas ; auczyć, jakie |stawie protokółów zdawczo - od- 


kieszeni bogaczy, zmuszając ic 


nie do ochłapów jałmużny, lecz | czenia okazały się błędne i szko- 


drogi w ogniu dziejowego doświad | biorczych. 
Nie lepsze hyło stanowisko na- 


do prawdziwych świadczeń na | dliwe, ma nam oszczędzić powtó- | rodowej demokracji. I ona nie pa- 
rzecz armii i Państwa. Deklaru- | rzenia błędów, których następstwa |liła się do czynów, czekała raczej 


jąc udział w pracach armii i da 
jąc jej najszerszą podstawę o- 
parcia w masach ludowych — 
P. P, S. podkreśla z mocą, że ar 
mia ma być narzędziem bezpie 
czeństwa i całości kraju a więc 
jego obroną, a nie, jak tego pra 
śną endeccy łaszyści, narzę- 
dziem ich rozgrywek z tak zwa 
nymi „wrogami wewnętrzny- 
mi”, Prowadziłoby to nieuchron 
nie do rozbicia spoistości armii, 
do wojny domowej, a z nią — 
w naszym położeniu międzyna- 
rodowym — do katastrofy Rze 


cz 


środki, jakich w dzisiejszych wa 


ypospolitej. v ~ i 
- "Hasłem 'więc:' wojsko — to 
tylko obrona kraju, określamy 
nasz stosunek do armii i sądzi- 
my, że hasło'to będzie poparte 
przez wszystkich obywateli, któ 
rym droga jest wolność naro- 
u i Państwa — nie tylko w 
chwilach uroczystych .obcho- 
dów ale co dzień i zawsze. Nie 
chaj nasze stanowisko dzisiaj, 
wobec powagi chwili i naszego 
położenia jeszcze raz przypo- 
mniane, dotrze do szeregów woj 
ska, w którym są nasi bracia 
t synowie i niechaj ich utwier- 


dzi w wierze niczym niezachwia 
nej, że, my socjaliści polscy a z 
nami masy pracujące, jesteśmy 
z armią i będziemy z nią. I w 
tym leży zadatek mocy siły 
zbrojnej Państwa Polskiego 


K. PUŻAK. 


* a 


W Warszawie uczestnicy defilady dzisiejszej z pośród aa) 
młodzieży zbierają się w myśl wezwania TUR. i 
8 r. na podwórza przy ul. Wareckiej 7. 


WRSKO. o godz, 


K-aidy Kto Oszczędza buduje swą przyszłość 
Komunalna Kasa Oszczędn. 
K. K. ©. pow. 2 


VW=wa, ul. Zgoda Kr. 7 
©.216. 0009. 


Ilość książeczek (wkładców): 42.500.——, Tajemnica ustawowo zastrzeżona. 


Pupilarma gwarancja. Ksążeczki imie 


mne, na okaziciela, za hasłem, R.ki 


czekowe. Inkaso weksli, Pożyczki: wekslowe, hipoteczne, pod żastaw pa- 


r 


pierów. Godziny szynności: od R rano do 7/2 ppołŁ (bez przerwy). 


W Poznaniu 


P. dyrektor Świerzawski 


W Państwowej Szkole budowy 
maszyn w Poznaniu wprowadze- 
nie „ghetta jfawkowego* odbyło 
się bardzo prosto, Ukazało się 0- 
ogłoszenie, zawiadamiające, że 
Rada Pedagogiczna szkoły zgo- 
dziła się na życzenie stałej dele- 
gacji słuchaczów szkoły, aby 
słuchacze wyznania mojżeszowe- 
go zajmowali miejsca na kursach 
w ostatnich ławkach lub osobno. 

Ukazało się również obwiesz- 
czenie poniższej treści: 

„Wzywam sluchaczy wyzna- 
nia mojżeszowego do zaprzesta 
nia od dnia 9 b. m. demonsira- 
cyj w postaci stania, wycho- 
dzenia itp. podczas wykładów, 
mimo miejsc wolnych i do za. 
stosowania się do ogłoszonego 


jęcia osobnych miejsc bądź to 

z tyłu Sali, bądź to na osobnym 

boku sali, Nie stosujący się do 

niniejszego zarządzenia winni 

będą niesubordynacji wobec 

władz szkolnych. 

Poznań 8 listopada, 

P. o. dyrektor (—) Świerzawski 
bodaj 


* 

Tak to sobie sprawę załatwił p. 
dyrektor Świerzawski, postać, jak 
widać, traktująca zgoła obojęt- 
nie przepisy prawa polskiego i... 
normy kultury. 

Czy ten p. Świerzawski komuś 
podlega? Chyba tak... 


Pokwitowanie 


DO DYSPOZYCJI CENTRALNEJ 
KOMISJI ZWIĄZKÓW ZAWOD. 


postanowienia Rady Pedagog. |» myśl wezwania z dn. 14.8.1936. 


Ogólnej, a mianowicie: do za- 


Inżynier X ZŁ 10. 


i 


| 


| 


| 


były tragiczne. Rocznica powinna |na wyniki konferencji pokojowej. 
być nie tylko okazją do uderzenia | Rząd endecki Świerzyńskicgo z 
w bębny, ale sposobnością do prze |chwilą, gdy został usunięty przez 
myślenia przeszłości. Idzie nam | Radę Regencyjrą nie uczynił ani 
nie oto, aby zakłócić miodo- |kroku, nie odważył się na wystą- 
we miesiące poślubne młodych į pienie przeciw okupantom. A ró- 
małżeństw politycznych, które i|wnocześnie Roman Dmowski w 
tak niejednej zaznały już goryczy, | Paryżu domagał się od Lansinga, 
idzie nam o coś zgoła innego i nie- | amerykańskiego sekretarza stanu, 
równie poważniejszego. Rzeczywi.|aby nie żądano w rozejmie cd 
stość nasza jest tego rodzaju, że | Niemców natychmiastowej ewaku- 
nie wolno nam żyć w słodkim bło- |acji obszarów zajętych na wscho- 


J 
p 


li czekać jeszcze tyc "8 
ni, które gh dzielą od oem nE 
go uregulowania pan? fi pii 
polskiej“. „Stoimy na stan? pó" i 
że nie chcemy przesuwać r 
granicznych przed jęki ©, 
pokojową; na tym stanowi jow” 
trwamy, aż konferencja WA 
nie przemówi“, mówi. żełą 
Trąmpczyński zapewnie ’ wo i 
lacy nie mają zamiaru “y wo 
faktu dokonanego. Obie sb 
sobie z endeckiej strony» . 
zabór pruski z Śląskiem wp 
skiem „spadnie nam Pk doj 
kongresu pokojowego: I PA, 
ły owoc z drzewa“. „wa WAR 

Na szczęście stronnictw ie 
cowe nie poszły P° ? 
PPS., POW., robotnicy» 
młodzież, przystąpił. J 
jenia okupantów. 41a5% .. AMR 
w MR pelios Zachodnie} N i 
stało się w zaborze rosy ahot 
tomiast w Małopolsce A 
niej i zaborze pruskim pojo, ni 
czekania na Kongres „POK gal r 
dała w rezultacie walki 7 Ą por 
cami, utrudnione warunki. jeo? } 
stania wielkopolskiego: Da pi | 
tu i fatalne rozstrzygnie” 0 
wy gdańskiej. odj! 

Stronnictwa witch Et j 
też pierwsze inicjatywe, „gd 4 
nia rządu ogólno - polskiej 
dokonały tego 7 listop*" = 
roku w Lublinie. 


gostanie, nie wolno nam dobrotli- | dzie przez ich armie. 


wie przebaczać win i zapominać 


przeszłości, w tym przekonaniu, |litycy endecy przeciwstawili się z 
że jęst ona już daleko za nami, że į całą stanowczością projektowi wy 
Przed |suniętemu przez POW. objęcia 
Polską stoi wciąż wielkie zagadnie- | władzy i ograniczyli się do per- 
nie jej bytu. Nad światem zbiera- |traktacji z austriackim namiest-| | *- 


nię może się powtórzyć. 


ją się groźne chmury, które sta- 
wiają nas oko w oko z problema- 
mi obrony i sił do tej obrony ko- 
niecznych. Musimy pamiętać o mi 
nionych próbach historycznych, 
bo i nam z pewnością ciężkie pró- 
hy dziejowe nie zostaną oszczędzo 
ne. 

Tendencja pomniejszenia roli 
mas pracujących w walkach wy- 
zwoleńczych jest dziś bardzo wy- 
raźna, Historię odzyskania niepo- 
dległości starają się niektórzy spro 
wadzić do takich czy innych czy- 
nów indywidualnych, do wydarzeń 
natury militerno - wojennej. Tym 
czasem najważniejszym momen- 
tem jest polityka, która doprowa- 
dzija do takich wyników. Otóż o 
tej polityce milczy się. Organiza- 
cję bojową PPS., Legiony, POW., 
Pogotowie Bojowe PPS. odziera 
się z ich tła politycznego, odziera 


isie często newet z liter „„P.P.S.*. 


Pamiętamy wszak ten obraz kino- 
wy o zamachu na Skałona, z któ- 
rego PPS. znikła bez śladu. 

Nie mamy tu Jziś zamiaru przy 
pominać, że po upadku powstań 
narodowych hasło niepodległości 


mom | Pojawiło się poraz pierwszy w pro 


gramie PPS., że socjalizm polski 
zespolił to hasło z najgłębszymi po 
trzebami klas pracujących, że 
przez długie lata PPS. była za to 
przedmiotem najgwałtowniejszych 
ataków górnych warstw polskiego 
społeczeństwa, które uważały po: 
godzenie się z rzeczywistością "a- 
borczą za nakaz stanowiska naro- 
dowego. Nie będziemy równieź 
powtarzać, że robotnicy polscy i 
polska młodzież socjalistyczna nie 
tylko wypełniła włast:c, partyjne 
formacje bojowe, ale stała się tak- 
że ośrodkiem Legionów i Polskiej 
Organizacji Wojskowej, że bez so- 
cjalistów polskich tych organiza- 
cyj by nie było. Nie będziemy tego 
powtarzać, ani przypomimać, bo 
sąd historii, tej prawdziwej histo- 
rii „która niczego nie zapomina i 
niczego nie przemilcza, jest w tej 
sprawie niewątpliwy. My z tytułu 
swej przeszłości mie odczuwamy 
żadnego wstydu. 

» Zwracamy uwagę dziś tylko ra 
garść faktów ściśle związanych z 
owymi dniami listepadowymi, kie 
dy to wybiła decydującą godzina, 
Stwierdzamy fakt, fakt konkret- 
ny i niewątpliwy. Na poziomie 
wielkości chwili historycznej sta- 
nął wtedy tylko obóz robotniczo- 


Oto są fakty. twierdze ję 
dobitnie, że Socjalizm + WP A 
cja polska w tym moment? zwi 
łomowym  reprezentoWwś” <7 
łą decyzję i czyn. 


ADAM pRóc” 


W Małopolsce Wschodniej po- 


NALEŻY ZAWCZASU 


ZAOPATRZYĆ SIĘ W s 


EA PIECYK ELEKTRYCZNY 
a 


gy 
Sprzedaż ratalna, informacje i bezpłatne poka 
codziennie od godz. 10 do 19 


w SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. 


MARSZAŁKOWSKA 150 (wejście od Kredyt0 „| 


i 


Procesonajazdna Myślen 
przed Sądem Apelacyjny", 


ka 
5 E Any os y 

prokuratora co do win u WY iż” 
go Piotra Tylca, któ eni 
rzył karę 10 miesię™ „ję nt 
Dalej uwzględnił apelat jec20 go” 
ratora' co do kary 
Andrzejowi Płonce, P 
karę więzienia z jed” (4 K 
roku i 6 miesięcy; te 
z 1 roku i 8 miesię) | w 08 
zienia i wreszcie sag 1 rok pd | 
wi z jednego rola A Apo A. 
oska ko” 


We wtorek rożpoczął się przed 
Sądem Apelacyjnym w Krakowie 
proces przeciwko 43 uczestnikom 
najazdu na Myślenice pod „wo- 
dzą" Doboszyńskiego. j 

Jak wiadomo, wyrokiem sądu 
pierwszej instancji 11 oskarżonych 
uniewinniono, reszta zaś uczestni. 
ków została skazana wytokami od 
8 do 18 miesięcy. Od niektórych 
wyroków zaapelowała obrona, od 
niektórych zaś prokurator. 

Rozprawa rozpoczęła się od 
sprawdzenia stawiennictwa oskar- 
żonych. Okazało się, że 18.tu Spo- 
śród oskarżonych nie zjawiło się 
na rozprawie. Dwuch z nich, a to 
Jan Kwinta i Wojciech Brożek, od 
powiadają z więzienia. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
wraz z jego uzasadnieniem, itd bi 
wodniczący wniósł o zgłoszenie WE 
dalszych wniosków. tra Jachymczyka R Wo 

Po rozprawie Sąd Apelacyjny |stalenia zaskarżoneś MAJ 
zatwierdził wyrok pierwszej instan |rok uniewinniający 
cji uwzględniając tylko apelację |nych zatwierdził. 


miesięcy, ` Nadto 

odmówił wszystkim gia 
warunkowego zawiesż”. pdi 
nia kary. te uw ggf 

Sąd Apelacyjny "graf go È 

apelacji oskarżony yemegi o i 
cji, oskarżyciela Pai K W sd i 
przedmiocie orzecze niego 
do oskarżonych: pa ka a P 
ka, Michała Jachy™ SKOP Sja a 
Józefa Romka, Józefa ziela W 


W obronie 
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' mi 

AL ko my dziś szereg no- 

L Be A entów, otrzymanych 
Amigę pośrednio od kół i o- 


Niep, UCZYCieletw2 polskiego. 


ajemy w streszczeniu. 
? Red. 
i I 
t bra * ` 
Pada gów Łęczycy dnia 7 lis- 
y Cki 37 r. prezesi Ognisk 


A yo Oddziału Powiatowe- 
AR > * stwierdzają: 
) 24 RRA postawione Zarzą- 
i aly ta ZNP, przyjęte 
 „ Doleo EZ Ogół nauczycielski 
Mojo stwo, jako zarzuty, 
my, -© całemu zorganizowa- 
P  nauczycielstwu. 
iia zostały opublikowane 
iha Ż0r za pośrednictwem ra- 
o „Banizowane nauczyciel- 
optóre jest przedmiotem 
z kampanii ze strony 
ności NP, zostało pozbawione 
ag" Po rony swego honoru. 
i dtiezy je wione zarzuty uważa 
RT PJ wo Łęczyckiego Od- 


Prasję i 


nę”, siebie 
| o 
Ni złoża ralną. 


è og kie ofiary na wzmoc- 


tą o pd Państwa. Świad 
ofiary ZNP na Fun- 
x Obrony Narodowej w kwo- 
in oci Sięcy złotych, na LOPP 
 Mfępęgn © 100 tysięcy złotych, bez 


niezasłużoną 
Z funduszów 


Wiąz praca nauczyci 
ycielstwa 
i ei ego w Związku Strze- 


| w » Organizowanie setek ktir- 
Ta mło ychowania obywatelskiego 
zieży i w ogóle cała do- 
ofiarna i ponad si- 
na praca szkolna i 
tinig - oświatowa ogółu zor- 
aku anego nauczycielstwa, 
DO zrzeszone w Z. 


zm 
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rione zasłużyło więc na po- 

| Boska gą” publicznie tak cięż- 
| Minns Tżenie, które znacznie 
ki boni jego zawodową pracę 
Do, je w opinii publicznej. 
W arki" Oceny całokształtu gos- 
Merg „finansowej Zarządu Głó- 


i 


hi 


a 

yta ontrolująca oraz Zjazd 
Aca osób Związku, liczący do ty 

Oş r 
> apros arka ta zyskiwała zaw- 
ye atẹ Zjazdów Delegatów, 
zm iae, owocna, świadczy © 
i} zyp Piei dorobek material. 
Milione tnich lat, wynoszący 
| enja W zł. Ewentualne prze- 
| gz, ch są preliminarzy budżeto- 
| geci, wewnętrzną sprawą Or- 


b 


oddz dUCzyciejstwo Łęczyckiego 
2y ciem Pow, ZNP, wyrażając 
P, 5 u Zarządowi Głównemu 
Prezesem kol. Janem Ko- 


h Czele, pełne zaufanie, 

Ye 

Araz 
Prz 
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l Zada 
| b bo Z Mi kiedyś pytanie, kie- 
> qzjuSaniy Pierwszy pomyślałam o 
tą Wczyp „Ojczyzny”.  Pyta?a 
Błoryię *. W kolorowej  chustce 
by kim » ldla niej, działaczki na 


0 to „ terenie młodzieżowym 
Vig dlzą 'docznie ważne. 
Mi mus; a wtedy, że odpo- 
lapita ! być dħuga. Bo kiedy 
tą" ż SIĘ zastanawiać, odna- 
ię Mod] ła swojej książki jesz- 
L a. Błych czasach dzieciń 
"M Jł | 
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M ią Pata Pad 1914 roku i wielki. 
AR Prz Padał mokry, wczesny 
4 typy (i do 7 ten śnieg kopało się 
Wg studni i do ogrodowej 
ty Iys Śniegu stały drzewa i 
i y Się, że już jest zima— 
zieci bez ojca i matki, 
Orwął ze sobą wicher 
Qjny, 
. Unią tego pierwszego śŚnież- 
ką” St Przyszło wielkie wyda- 
y Si Smy z łopatami w rẹ- 
M idz te. Ale to nie było 
pgti się ie, to była prawda. Wy 
$ k M ku 7% zakrętu drogi, szli 
; Rte Hg Zaskrzypiała furt 
a już „ Maszerowali przez 0- 


ARCI o Ser T 
F FEŹĘ. 
2 
ź 
o 


o, Ki NN 


W. ZNP za wielką i ni- | 


O bowiem w ostatnim | 


NP są upowźżnieni: KO: | 


| niżej podpisani 
h ZNP Sprostowania postawio- | 


nie kuratora, mianowanego z ze- 
wnątrz organizacji. 


Ewentualne wciąganie nauczyc 
cielstwa do rozgrywek nolitycz. | 
nych przez nakłanianie go do| 


służby dla jednego obozu poli- 
tycznego i wywieranie w tym ce- | 
lu nacisku oraz przymusowe wcią- 
ganie ZNP do akcji politycznej, 
nauczycielstwo Łęczyckiego Oddz. 
Pow. ZNP uważać będzie za 
przekreślenie zagwarantowanych 
Konstytucją praw obywatelskich 
i za działalność szkodliwą dla za- 
wodu nauczycielskiego oraz dla 
jego pracy szkolnej i społecznej. 


ZARZĄD ODDZIAŁU POWIAT. 
Z. N. P. w ŁĘCZYCY. 


Il. 


Zaskoczeni krzywdzącą decyzją śnie zawiadamiamy, 
wyznaczającą kuratora w Związ- konsekwencyj, 
ku: Nauczycielstwa Polskiego, my | wydawaniem, 
członkowie ZNP | dziemy. 


Okręgu Wileńskiego wyrażamy 


Ojczyzna 


wiejska chałupa, zapełnił się każ. 
dy kąt. 


NAP. 


TOW. M. NIEDZIAŁKOWSKI 


w rozmowie ze strajkującymi pra cownikami 
nego“, 


NOC PRACOWNIKÓW PIÓRA. 


Nauczycielstwo polskie | 
swojej organizacji zawodowej 
i swojej pracy 


przywrócenia naszej organizacji, 
majacej za sobą chlubny dorobek 
w pracy dla Państwa, pełnych 
praw samorządności, i 
Następują podpisy (10). 


III. 
DO ADMINISTRACJI 

„GŁOSU NAUCZYCIELSKIEGO" 
w Warszawie. 

Wydawanie przez p. Musioła 
jakichkolwiek pism w: imieniu: Z. 
jest przekroczeniem jego 
kompetencji prawnych `: i ~ moral. 
nych. Wobec tego obecnie «wyda- 
ny „Głos Nauczycielski" * nie: jest 
organem naszego Związku. Kate- 
gorycznie odmawiamy przyjęcia 
wszelkich czasopism,  "wydawa- 


„Dziennika 


SN 


nych przez p. Musioła i jednocze- 
że żadnych 
związanych z ich 
ponosić nie bę- 


O powyższym prosimy: powia- 


š = krzywdzacych zarzutów | solidarność z oświadczeniem Za- | domić kuratora ZNP, p.  Musioła. 
Organi Wrócenia ZNP samorzą- | rządu Głównego ZNP z dnia 30 


Następują podpisy członkow 


acyjnego przez odwoła- | września 1937 r. i domagamy sięl ZNP z Ogniska Brześć Kująwski. 


on właśnie nie raczył nam poświę. 
cać ani chwili uwagi. Chodził ze 
zmarszczonym czołem, © wydymał 
pogardliwie usta, nie reagowa?” na 
żadne zapytania, na żadne błagal- 


Dziecinne szczęście, i dziecinne |"e miny, na.żadne podlizywanie 
zdumienie, i dziecinna duma, że to |Sie: Musiał nam przecież pokazać, 
właśnie nam przypadło w udziale |że jest dorosły, że jest prawdzi- 
zńosić ze strychu zapasy jabłek, | Wym żołnierzem. Inni, ci, których 
obliczone na całą zimę, że właśnie | nazwiska znajdowałyśmy. potem z 
nam pozwolono szwędać się przy | S9rzkim p'aczem w listach strat, 
piecu, na którym stały olbrzymie | mogli lepić z nami bałwana, i ba- 
gary, z kartoflanką, że to właśnie | wić się w najgłupsze zabawy, ale 


nam pokazuje się karabin i orzełka | On nie. 


na okrągłej maciejówce. 


Był najbardziej dorosły 
ze wszystkich, chłopak z robotni- 


Na górce za domem kopali oko. | czej izby, który wzią? na swoje:bar 
py. Stąd rozciąga” się widok na | ki ciężar Wielkiej: Wojny. 


tor kolejowy za Skawą, na gości- 


Na płocie leżał wyrzucony, po- 


niec biegnący od Suchej aż het, | darty sweter. Roiły się w nim ol- 


ku Babiej Górze, 
trzyłyśmy na tory 


Ale my nie pa 


brzymie,  spasione, . „wojenne“ 


ani gościniec, | WSZY. Rozłaziły się w strzępy ko- 


chociaż tamtędy właśnie, jak nam | Szule naszych gości, cuchnę?y bru- 
tłumaczono, mieli iść kozacy. „Nas | cem ' potem dalekich dróg onuce. 
obchodzili tylko nasi przypadkowi | Twaida, surowa i prosta była baj- 
goście. Byli młodzi — wszyscy | ka „którą się w złotej mgle "śniło 


byli bardzo młodzi, 

sześcioletniej 

zdawali się dojrza?ymi ludźmi. 
Tylko nie Frycek. Bo Frycek 


ale dla nas, od kiedy. ; ! ; 
i - dziewięcioletniej | !:#¢y iozumiało się.słowa ojca i 


Od tej chwili > chyba, 


matki. 
OQpowiadali o sobie — chętnie 


miał czternaście lat, plątały mu się |mówii z nami, srodzy, m'odociani 
koło nóg poły zbyt długiego pasz- | żołnierze. Byli z. miasta i ze wsi 


cza, spadała na uszy za. obszerna 


. tciilantycznie mówili o swoich lo- 


maciejówka, i nie był o wiele więk |sach, wtedy, w pierwszych miesią- 


d Odzili na ganek, już | szy od swego karabinu. Ten Fry- |va' A wojny. 
U. Zahuczała gwarem Icek interesowa” nas najbardziej. Alizb i z chłopskich izb — i radośnie 
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Byli z robotniczych 


i W 


mae a 


-~ Katastrofy 


„Ludzi nawiedzają potworne 
katastrofy. i 

Wygasły niemal wulkan na no- 
wo zaczął działać, a ludność z roz- 
paczą patrzyła, jak w jej oczach 
kwitnące wioski, domy i cały do- 
bytek pogrążały się w potokach la- 
wy i popiołu. Na wiosnę wylew 
Mississippi, a obecnie katastrofal- 
na powódź w Syrii zniszczyły 
wszystko, co stworzyła tam myśl i 
praca ludzka. W Miechowie chmu- 
ra gradowa w jednej chwili zmie- 
niła urodzajne i zagospodarowane 
obszary w pustynie, a dotknięci 
katastroją ludzie stracili dach 
nad głową i cały plon swej pra- 
cy. i 
A potem trzęsienia ziemi w 
Japonii i w Ameryce Południowej, 
pożary, katastrofy okrętowe i bom 
bardowanie miast, w których lu- 
dzie tracili życie, majątki, domy, 
warsztaty pracy, fabryki, pola, 
plony, drogie i cenne przedmioty 
i złoto. Krew mrożą w człowieku 
opisy scen rozpaczy tych ludzi, 
pozbawionych naraz wszystkiego. 


A obok tego czytam o innych 
rodzajach katastrof: o nieszczę- 
ściach i krachach, które od cza- 
su do czasu nawiedzają giełdy 
wielkich miast kapitalistycznych. 
W ciągu zaledwie paru miesięcy na 
giełdach Londynu, Amsterdamu, 
Paryża i Nowego Jorku ludzie 
stracili w ostatnich krachach, na 
spadku kursu papierów wartościo 
wych, miliardy funtów, franków, 
guldenów i dolarów. W ciągu jed- 
nej chwili zniknęły olbrzymie ma- 
jątki i zasoby ludzi, wynoszące 


Misia 
ambasadora Bullita 


W kołach politycznych rozeszła 
się pogłoska o bliskim przyjeź- 
dzie do Warszawy ambasadora 
Stanów Zjednoczonych Am. Pół- 
nocnej w Paryżu p. Bullita. 

Do wizyty tej w kołach polity- 
cznych przywiązuje się duże zna- 
czenie, gdyż niezależnie od tego, 
iż p. Bullit jest najwybitniejszym 
reprezentantem Ameryki w Euro- 
pie, to jest on ponadto osobistym 
przyjacielem i mężem zaufania 
prezydenta Roosevelta. 

W, pewnych kołach łączą wizytę 

. Bullita w Polsce z zapowiedzia- 
nym przyjazdem do Warszawy w 
grudniu r. b. ministra Spraw Za- 
granicznych Francji Delbosa. 

Amb. Bullit będzie konferował 


z ministrem Beckiem. : 


Czerwoneno Krzyż” 20 


więcej. niż roczne budżety potęż- 
nych państw. Taki „czarny dzień“ 
dotknął giełdę w Londynie ostat- 
niego sierpnia, a po tym w cią- 
gu września powtórzył się w Pa: 
ryżu, w Nowym Jorku i na nowo 
w Londynie. Dantejskie sceny to- 
warzyszyły tej katastrofie niesz- 
częsnych, którzy nie mogąc prze- 
boleć straty, strzelali sobie w łeb 
z rozpaczy. 

Straszna katastrofa, straszne nie 
szczęście — czarny dzień! 


Tylko kiedy porównywam lu- 
dzi, dotkniętych oboma: rodza ja- 
mi katastrof, zastanawiam się, co 
właściwie „stracili“ w katastrofach 
giełdowych rycerze giełdy i kapi- 
tatu? Przecież wszystko pozosta- 
ło, jak wczoraj—bez zmiany, nie- 
naruszone. Nie stracił nikt życia, 
ani dobytku, ani domu, ani plo- 
nów, ani towaru, ani warsztatu 
pracy, ani nawet jednego grama 
złota, jeśli posiadanie go było 'dla 
niego szczęściem. Pozostało wszy- 
stko, jak przed tym. Ale mimo 
to stracone podobno zostały mi- 
liardowe majątki i wartości w for- 
mie zmniejszenia ilości pienię- 
dzy. Stracone więc zostały je- 
dynie pieniądze — nie jako wy- 
raz dóbr materialnych, produktów 
natury i wyrobów rąk ludzkich, 
bo te nie zostały uszkodzone w 
niczym — lecz jako wyraz ideal- 
nego prawa rozporządzania dru- 
gim człowiekiem i jego wolnością, 
— prawa, które się dziś nazywa 
kapitałem. 


Tego rodzaju nierealne majątki 
i „kredytowane* kapitały są jedy- 
nie wyrazem przemocy, wyrazem 
prawa do rozkazywania ujarzmio- 
nym głodem rzeszom i dyspono- 
wania pracą ludzką, którą można 
grać, wygrywać i przegrywać na 
giełdzie, zależnie od rzucenta sta- 
wki na tę czy inną kartę. Takie 
wyimaginowane kapitały, takie 
papierowe środki wartościowe i 
kredyty, które mają odrabiać nie- 
wolnicy przyszłych pokoleń — to 
tylko majaki i oszustwo. Istotnym 
i jedynym kapitałem jest praca 
ludzka i jej plony. 


W daach 13-go i 14-0 liston dA b.r. obrado- 
wać bedzie w W'rsz we w Domu ZZK nrzy u. 


Reda Weczelna P.P.S. 


Początek obrad dn. 13-30 b.m. o godz. 10 rano 


Sekretariat Generalny 


d 


JELEFUNK 
ELEFUNKEN 


ś 
P 


Jeh odbiór i zalety 


SALON RADIOWY 


Pl żel. Bramy 2 obok ogrodu 
Saskiego. 


NAJDOGODNIEJSZE. 


Psychoza 


Dowiadujemy się z „Warszaw- 
skiego Dziennika Narodowego“, 
że młodzież t. zw. narodowa 
(związana ze Str. Narodowym) 
nie weżmie udziału w defiladzie 
dnia 11 listopada, jako że władze 
wojskowe nie zastosowały przy. 
organizowaniu defilady ,paragra- 
fu aryjskiego". ? 


zk 
$ 


WARUNKI 


Nie chodzi wcale o to, że „na. 
rodowcy* uważają siebie ża opo- 


zycję. Broń Panie Boże! chodzi tyl 


ko o „paragraf aryjski'. Może 
Żydzi czy Polacy pochodzenia 
żydowskiego znajdą się wśród de- 
filujących?!.. Tego ścierpieć mie 
sposób. 

=s 

Nauka lekarska wie, że POLE- 
MIKA z psychozą nie daje żad- 
nych rezultatów. Trzeba zastoso- 
wać WSTRZĄS... psychiczny. 
Najlepiej doprowadzić „punkt 
maniactwa* do logicznego końca. 

Więc proponuję: 

niech Zarząd Główny Stronnic= 
wa Narodowego uchwali następit- 
jące dyrektywy obowiązujące: 

1) żaden „narodowiec" nie po- 
winien jeść obiadu dopóki Żydzi 
będą jadali obiady; 

2) to samo obowiązuje w sto- 
sunku do wódki, do piwa, do.wo- 
dy sodowej ,do wody naturalnej, 
do tytoniu. 


To będzie próba wytrzymałości 


rasy aryjskiej w „narodowym“ ue 
jęciu. 
py 

Wreszcie pytanie... nieskromne? 

Czy w razie napadu na Polskę 
„paragraf aryjski* ma być też 
przestrzegany? y 

Czy nasi „patrioci“ opuszczą 
front, jeżeli spotkają w okopach 
żotnierza-.Żyda? 


AR. 


í 
slazyit im wszyscy. mieszkańcy 
chałupy — gospodyni .Kaprowa, 
i chichocąca Marcysia i nawet pa- 
sterka Wiktusia. Byli swoi. O 
swoje sprawy wojować szli przez 
b'otniste i zaśnieżone drogi. 

Wykopali linie okopów. I wte- 
dy przyszedł nagle rozkaz wymar- 
szu. Długo biegłyśmy za nimi 
pełnym kałuż  rozmok'ego śniegu 
gościńcem. Ciężko człapały  Żoł- 
nierskie buty. Żegnali się z nami 
po dziesięć razy. Na pociechę zo- 
stawili stare saperskie "opatki. Tyl 
ko nie Frycek, oczywiście. Ten 
nie raczył nas zauważyć aż do sa- 
mego końca. ą 
` Zmierzchły, zbladły, te trzy dni 
wielkiego wydarzenia. 
począł dochodzić do nas daleki, 
posępny huk, podziemny grzmot 
walących gdzieś armat. Jęły. się 
szerzyć wieści. Z přaczem szuka- 
ły sobie dziewczęta kryjówek w 
lesie, pośpiesznie zakopywano w 
ziemię kartofle i zboże, które tak 
radośnie oddawano tamtym, w sza 
rych mundurach. 

Dowiedzieliśmy się także o kło- 
potach w miasteczku., Martwiła 
się elita miasteczkowa, poszukiwa 
ła srebrnej tacy, bo przecież nie 
wypada na innej podawać koza- 
kom chleb i sól. Długo poszuki- 
wano srebrnej tacy w zamożnych 


MM I m 


A potem 


domach  czcigodnych 
Nie dziw, że tamci, nasi goście, 
woleli zakwaterować się w chatą 


obywateli. | wiarę. Ale z jego rodzonymi brać- 


mi spotka”am się — akurat dzie- 
więtnaście lat temu. 


pach zniszczonej  rekwizycjami| Wrzało ,gotowało się, wisiały w 
wsi, niż w pięknych willach . mia. | powietrzu wielkie wydarzenia. Ale 
steczka. | pierwsi w mieście Krakowie zdecy- 

Ale kozacy jakoś nie doszli. Mi- | dowali się zakończyć sprawę wła- 


| nat ich poczęstunek i powitanie ze 

srebrną tacą. Oddalał się huk ar- 
mat. Zaczęły za to huczeć tora- 
mi za Skawą pociągi. Dzień i noc, 
dzień i noc jechały pociągi z ran- 
nymi. 

Szły na stację chłopki ze wsi. 
Niosły wszystko, co dało się jesz- 
cze wygrzebać z zabiedzonych gos 
podarstw. Gotowały mleko, pie- 
kły placki, nios*y rannym, wiezio- 
nym z Karpat. Nie wiem, co robili 
wtedy” ci, którzy tak martwili się 
brakiem srebrnej tący. Wiem, co 
robiły wiejskie baby, dźwigające 
pod chustkami jedzenie dla ran- 
nych. j 

Dla nich to, o co walczyli nasi 
trzydniowi goście nie było mtzon- 
ką ani szaleństwem. Było realną, 
prostą, zrozumiałą sprawą, i dla 
tej sprawy ogałacały chałupy Z 
resztek zapasów, uszczuplały włas 
ny obiad i w”asną wieczerzę. 

Płynęły dni i miesiące. Nie wiem, 
się się stało z Fryckiem. Może da- 
lej wędrował swoim szlakiem, mo- 
że przypieczętował krwią swoją 


śnie tacy jak Frycek, właśnie ta- 
cy, jak nasi trzydniowi goście. 
Obtargane andrusy zaczepiały ną 
ulicy oficerów, piętnastoletni od- 
bierali żołnierzom austriackim ka- 
rabiny. Pierwsze i drugie piętra 
trwały w ciszy zapuszczonych prze 
zornie firanek, ale sutereny i pod- 
dasza były na ulicy. 

Dni, które przychodziły później, 
nie przyniosły zaprzeczenia. Da- 
way tylko potwierdzenie. 

Dlatego właśnie napisałam „Oj- 
czyznę”, I nię przekona mnie nikt, 


że ta ziemia i prawo do niej nale-- 


ży do tych, którzy w dniach burzy 
poszukiwali srebrnej tacy dla po- 
częstunku kozaków, do tych, któ- 
rzy ukrywali swoje kapitały za 
granicą, do tych, którzy zarabiali 
na jej nieszczęściach. 

Jest dziełem robotniczych i chłop 
skich rąk, oni w nią uwierzyli, oni 
ją wydźwignęli. Oni mają do niej 
prawo. 


WANDA, WASILEWSKA. 


Faszystowski blok 


Berlin-Rzym-Tokio. Nowy protokół rzymski 


Przed rokiem, dn. 25 listo- 
pada 1936 r. zostało zawarte 
niemiecko - japońskie  porozu- 
mienie. Porozumierfe to (przy- 
najmniej w części ogłoszonej) 
zawierało dwa punkty. Pierw- 
szy — obydwie strony zobowią- 
zują się do wzajemnego inior" 
mowania(!) w sprawie działal- 
ności Kominternu, do naradza- 
nia się w sprawie sposobów o- 


Baaai 


Ten formalnie ukonstytuo- 
wany blok faszystowski jest za- 
razem blokiem państw WOJEN 
NYCH! Wszystkie 3- państwa 
już prowadzą wojnę: Japonia 
w Chinach, Włochy i Niemcy 
w Hiszpanii. Faktycznie do te- 
go bloku nałeżą jeszcze Hisz- 
panie gen. Franca i Portugalia. 

Czemże jest ten blok trzech 
państw? Czy chodzi rzeczywi- 


brony przed komunizmem i do | ście o „Komintern“? Nawet ma- 


wspólnego 
tej obrony. Drugi — obydwa 
podpisujące porozumienie pań- 
stwa zapraszają inne zagrożo- 
ne przez Komintern państwa, 
aby przyłączyły się do porozu- 
mienia lub przynajmniej zorga- 
rizowały obronę przeciw Ko- 
minternowi w duchu zawartego 
przez Japonię i Niemcy poro- 
zumienia. ? 

Mowa cały czas o. Komin 
ternie, nie o ZSSR. Pierwszy 
punkt ma charakter raczej 
„ideologicznej obrony. To też 
na 8-mym zjeździe Sowietów 
Litwinow ironizował to poro- 
zumienie: „czy obydwie wyso- 
kie strony będą dla informacji 
pożyczały sobie nawzajem 
numery pism Kominternu?" 
Zaś drugi cytowany punkt wy- 
wołał niezadowolenie w szere- 
gu państw, uważających, że 
jest on rodzajem interwencji 
w sprawach wewnętrznych 
tych państw. 

Tak czy inaczej, opinia wów- 
czas uważała, że zapewne ist- 
rieją tajne klauzule, o charak- 
terze już nie „ideologicznym , 
lecz  polityczno - wojennym. 
Czyż nie jest to, zapytywano, 
sojusz wojenny dla agresji na 
ZSSR? 

Upłynął rok. I oto obecnie 
obszerne R prz z Rzymu do- 
noszą, że do tego niemiecko- 
japońskiego porozumienia PRZY 
ŁĄCZYŁY SIĘ WŁOCHY. 
Wszystkie trzy „strony” na per- 
gaminie gęsim piórem uroczy- 
ście podpisały pakt na 5 lat. 
Treść paktu — przyłączenie się 
(Włoch do tekstu poprzedniego 
z 25 listopada 1936 r. Protokół 
pono jest otwarty dla „wszyst- 
kich państw cywilizowanych”; 
w tekście mówi tylko o Komin- 
ternie; faktycznie zaś, jak de- 
peszuje korespondent „Gazety 
Polskiej" ma charakter „ANTY 
ROSYJSKI", 

W ten sposób formalnie się 
ukonstytuował MIĘDZYNARO 
DOWY BLOK FASZYSTOW- 
SKI, złożony z trzech państw. 
Jeszcze nie tak dawno Węgry 
można było 'uważać za 4-g0 
kandydata: wiadomo, że Wę- 
gry, ogromnie okrojone po woj- 
nie przez państwa M. Ententy, 
są nastrojone wysoce „rewizjo- 
mistycznie'. Ale ostatnio Wę- 
gry trochę ostygły w prohitle- 
rowskich egzaltacjach:  hitle- 


rowskie płany nad Dunajem 
mogą wszak rychło skończyć 
się uzależnieniem Węgier... 


, “~ 
sq przyczyną powsławania róż. 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materii. 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żolądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienia, 


j 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA ŁAUERA 
stosują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszczą ła. 
godnie i bezbolesnie, przeciw. 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia, 
Stosowane sa również skutecz- 
nie w cierpieniach watroby, 
nerek i pęcherza, komicy 
żółciowej, reumatyżmie, artre- 
fyźmie, hemoroidach i otyłości. 


YZ W 0 
K A 


ZIOŁA GOEMARCI 


przeprowadzania |łe dziecko (politycznej tak tej 


formacji politycznej nie zrozu- 
mie, Akurat w tych 3 państwach 
ruch komunistyczny jest bar- 
dzo słaby. Chodzi o coś zgoła 
innego. Chodzi o interesy re- 
alne, 

Przede wszystkim chodzi o 
„WZAJEMNĄ 
INTERESÓW. Jeśli nawet na 
razie odsunąć dalsze (nowe) 


plany zaborcze, to już dziś spra | Ef 


wy rozpoczęte wymagają wza- 
jemnej pomocy. Tak np. Japo- 


nią ugrzęzła w Chinach poważ- | B 
‘nie; 


przykro odczuwa nacisk 
różnych mocarstw (konferencja 
brukselska!) i potrzebuje po- 
mocy. Anglia i Stany Zjednoczo 
ne z rosnącą niechęcią patrzą 
na rozpieranie się Japonii, na- 
ruszające ich interesy nad Pa- 
cyłfikiem. Operacje pod Szang- 
hajem stawiają na porządku 
dziennym problem tzw. „połud- 
niowy': to znaczy nie tylko 
południowych Chin, w których 
Anglia ma grube interesa, ale 
także Filipin (interesy amery- 
kańskie), Singapuru  (angiżi- 
skie), Borneo czy Sumatcy tho- 
lenderskie), Japonia więc mile 
widzi rozszerzenie się „bazy“ 
dyplomatycznego oparcia. Ale 
to rozszerzenie bazy potrzebne 
jest także Włochom, które ma- 
ją pewne trudności w Hiszpanii 
(ostatnie debaty na komitecie 
nieinterwencji)j i na Morzu 
Śródziemnym. Włochy bardzo 
miłe będą widziały np. większe 
zaangażowanie się Anglii nad 
Pacyfikiem. I tak dalej. 

To na razie dyplomatyczna 
gra. Ale gra BARDZO NIEBEZ 
PIECZNA, bo grożąca wielkim 
starciem. Tyle się mówiło „np. 
w „Anglii .g szkodliwości wiel- 
kich „bloków ideologicznych 
(w Polsce też!), Ale jak widzi- 
my, te bloki powstają! i rosną! 
Włosi już widać nie boją się 
sprowokować Anglii sojuszem 
z Japonią. Może mają nadzieję, 
że właśnie odwrotnie — Anglię 
umityśują rosnącymi trudno- 
ściami nad Pacyfikiem i osła- 
bią jej szanse na Morzu Śród- 
ziemnym. Ale, tak stopniowo 
narastają i dojrzewają trudno- 
ści, gromadzą się, komplikują, 
rosną zbrojenia, przygotowują 
się większe starcia na rozsze- 
rzonym froncie. I pewnego dnia 
może dojrzeć — wejna! wojna 
światowa! Tak, to trzeba po- 
wiedzieć z naciskiem: blok fa- 
szystowski — 'to NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWO WOJNY. „Oś* 
Berlin — Rzym siećnęła aż do 
Tokio. W Berlinie Mussolini 
wyraźnie powiedział, że ma 
być — „pokój”, ale gdy w grę 
wchodzi „bolszewizm“  (Hisz- 
pania), trzeba sięgnąć po brońl.. 

To jedna strona rzeczy: wza- 
jemna asekuracja w różnych 
kampaniach już prowadzonych. 
Ale jest jeszcze druga: czy nie 
są planowane kampanie NO- 
WE? Zapewne tak, I tu przede 
wszystkim mamy do czynienia 
z planami Hitlera, Czy chodzi 
koniecznie o agresję ANTY- 
SOWIECKĄ? Tak przypuszcza 
up. Populaire” w numerze z 7 
b. m. p. t. „Antysowiecki pakt 
Włoch z Niemcami”. Tow. Le- 
roux przypomina w tym arty- 
kule, że antysowiecki nastrój 
we Włoszech jest bardzo mło- 
dy. Dawniej Mussolini raczej 
popierał Sowiety. Dopiero 
z chwilą, gdy ZSSR zaczął pro- 
wadzić politykę antyrewizioni- 
styczną, proligową, profrancu- 
ską itd. (na skutek obaw przed 
Hitlerem) — dopiero wówczas 
Włochy zwróciły się przeciw 
ZSSR. ziś — powiada tow. 
Leroux — Mussolini coraz bar- 
dziej włącza się do systemu po- 
lityki hitlerowskiej, a więc 
anty-ZSSR-owskiej. Polityka 


germańska przyspiesza swój myliła się w ocenie wypadków w Ro- 


ASEKURACJĘ | 


„kie, mie pelne 


Str. 4 


zane obchodziły niedawno uroczy 
ście 15-tą rocznicę marszu na 
Rzym i objęcie władzy przez fa- 
szystów włoskich. Naturalnie, pod- 
kreślano przy tej okazji kwitną- 
cy rzekomo stan Italii „czarnych 
koszul“, zachwycano się sukcesa- 
mi faszyzmu w polityce między- 
narodowej, śpiewano hymny po- 
chwalne na cześć wielkiego Duce 
— i t. p. Te płomienne uniesienia 
podsycane umiejętnie propagan- 
dową robotą wiadomych ośrodków 
ukonstytuowanie się bloku fa- dyspozycyjnych mają głównie na 
szystowskiego jest wzrostem |celu zaciemnienie i przygłuszenie 
szans WOJNY. A DLA POLSKI | prawdy objektywnej, której obli- 
jest objawem bardzo niepomyśl| cze przedstawia się całkiem ina- 
nym — ) właśnie przez to DO-|czej i nie nie ma wspólnego z ma- 


rytm“ — kończy „Populaire“. 
Ale jeśli nawet Hitler nie 
wyruszy na wschód, lecz np. na 
Czechosłowację, Włochy są mu 
potrzebne dla  szachowania 
ewentualnych wystąpień Fran- 
OŁ 
Oto więc druga strona oma- 
wianej akcji — ułatwianie sobie 
agresji przez państwa faszy- 
stowskie. 
Sytuacja jest jasna: formalne 


mniejszenie szans pokoju; lowanym przez różnych najmitów 
obrazem społecznej sielanki, po- 
wszechnego zadowolenia i dobro- 

K. CZAPIŃSKI  |bytu. 


Faszyzm włoski, podobnie jak 
{pokrewne mu prądy ideologiczne 
w imnych krajach, „doszedł do 
władzy w rynsztunku hałaśliwej i 
W  bezceremonialnej demogogii so- 
„|cjalnej, która na społeczeństwa 


EDWARD SZYMAŃSKI ' 


Do pana Pawła M. 
wiersz czuły 


Na wąskich ścieżkach muzy ojczystej 
dyskretnie pełniąc szarwark — 
pisałem wiersze lila - złociste 

i w innych wielu barwach. 


Razem ze śmiechem, razem ze smutkiem 
(innych wspólników nie pomnę), 

pisałem wiersze dlugie i krótkie, 

i skromne, i nieskrcmne. 


Na cześć szatynek, o oczach czarnych 
(tęczówka może być modra), 

do dziewczyn zgrabnych, jako te sarny, 
a stromych w piersiach i biodrach — 


bo lubię strome rymy — i piersi — 
ioczy jasne — i słowa, f 

Pan pewnie moich nie czytał wierszy? 
Warto to powetować, 


bo wiersze moje, małe i duże, 

grzeszne — jak noc nieprzespana — 
wzbudzały często zachwyt w cenzurze. 
A ten wiersz piszę przez pana. 


J niech pan tego źle nie tłumaczy, 
bo sprawa jest oczywisła: 
ten wiersz do pana wcale nie znaczy, 
żem homoseksualista. 

| 
Piszę, bom musiał, Musiał, nie musioł, 
I wzdycham z głębi piersi ; 
jako panienka przed swą mamusią 
(gdy zajdzie po raz pierwszy). 


I ja zachodzę w głowę, jak w ciążę. 

Bo jakże pisać mniej męliście, j 
gdy nie znam pana z filmu, ni z książe! 
ni nawet osobiście. 


Nie znam widoku pana oblicza 

i głosu dźwięcznej symfonii. 

Gazetom zdjęć swych pan nie użycza, 
Znam tylko pana.... z woni. 


Ta woń mnie ściga. Ta woń nie lekka 
świat wkrą$ zasnuła mi chmurą. a 
:Gdzież się mam schrenić? Dokąd uciekać? 
Jakim odśgrodzić mnie murom ? 


Piszę do pana. Pochwał ni nagan 
za wiersz ten nie czekam, o panie. 
O jedno proszę, o jedno błagam: 
niechże pan pachnieć przestanie! 


9.X1.1937. 


w świetie „wielkiej“ prasy 


Z okuzji 20 rocznicy bolszewickiej | sji. „Times“ już po przejęciu władzy 
rewolucji, która stanowi zwrotny | przez bolszewików pisał, że Kiereński 
punkt w najnowszych dziejach, „Da- | panuje nad sytuacją i że opanowanie 
ily Herald“ przypomina, jak słabo | rewolty jest lewestią kilku dni. 
orientowała się prasa angielska w! Tem sam dziennik o Leninie pisał, 
ówczesnych wydarzeniach w Rosji. | jako o awanturniku, a cały ruch Oce- 
Ani jednego wiersza podanego sen | nia} w ten sposób, iż jest on na žole 
sacyjnie, ani jednego artykułu wstęp | dzie moskiewskim, 
nego, który by oceniał wypadki, roz. | „Daily Herald" zaznacza w końcu, 
grywające się w Rosji, jedynie krót- 
depesze, podawane 
gdzieś na wewnętrznej stronie, prze. 
ważnie na jednej z dalszych stron, 
cziennika,'drukiem petitowym, dono- 
siły czytelnikokom o tym, co się dziea 
je w Petrogradzie. j 
Ale już nawet po zdobyciu władzy 
przez bolszewików prasa angielska 


to do siebie, iż znaczenie ich nie jest 
odrazu w całej pełni oceniane. Lud- 
wik XVI naprz, król Francji, który 
prowadził regularnie dziennik, do któ 
rego zapisywał donioślejsze zdarze» 
nia dnia, nie uważał za konieczne w 


faktu zdobycia Bastylii: 


Kęt dig kom 


znużone politycznie i gospodarczo 
wyniszczone działa w sposób nie- 
bezpiecznie odurzający. Nawskroś 
reakcyjny w 
treści powołany z wyroku histo- 
rii do roli stróża i żandarma ka- 
pitału, faszyzm włoski szermował 
w zaraniu swego istnienia dobo- 
rem haseł, jak najbardziej rady- 
kalnych, głosząc proklamowanie 
republiki włoskiej i pięcioprzy- 
miotnikowe 
wszelkie wolności obywatelskie i 
wybieralność urzędników, ośmio 
godzinny dzień pracy i konfiska- 
tę dochodów kapitalistycznych, 
oddanie ziemi chłopom — i ty- 
siąc innych daleko idących reform 
politycznych, społecznych, gospo- 
darczych. 


Międzynarodówka faszystowska, 
jej prasa i organizacje z nią zwią 


faszystowskiej w r. 1919 na trzy 
lata przed zdobyciem przez nią 
władzy. Dziś, po piętnastu latach 
dyktatury faszystowskiej we Wło- 
szech, nie możnaby nawet powie- 
dzieć, że z programu tego pozosta- 
ły — strzępy. 
wierzchowna konfrontacja „rewo- 
lucyjnych* haseł faszyzmu z pra- 
ktyką jego rządów wykazuje ude- 
rzającą i kompletną rozbieżność; 
nie tylko nie zrealizowano żadne» 
go z owych gromkich postulatów 
programowych, które miały pono 
ratować kraj przed „niebezpieczeń 
stwem* rządów liberalnych i de- 
mokratycznych, ale — wprost 
przeciwnie — uczyniono wszystko, 
aby na gruncie rzeczywistości gło- 
szone ongi hasła przekreślić i po- 
deptać. i 


wnętrznych triumfach włoskiego 
faszyzmu są niewybredną, agita- 
cyjną blagą i bufonadą. Niedobór 
budżetu włoskiego w r. b. wyno- |nych bohaterom podziemm 
si zgórą 7 miliardów lirów; prze- 
mysł — pominąwszy 
wojenną — upada, czego dowodem 
m. in. obniżenie się eksportu wło- 
skiego w latach 1929 — 1936 z 
1269 milionów do 455 milionów 
lirów. Kolonizacja Abisynii wy- 
maga dziesiątków miliardów, któ- 
rych Włochy, oczywiście nie posia- 
dają; uprzednio zresztą dokonać 
trzeba pacyfikacji tego kraju, co 
nie będzie sprawą łatwą ani szyb- 
ką. Zdobycz abisyńska, choć przy- 
niosła p. Mussoliniemu efekty im- 
perialno - teatralne, w rzeczywi- a WBO 
stości jednak staje się dla kraju |ne, że swą mocno osłabiodż „gto i 
raczej ciężarem nie do utrzyma- 
nia.. A podatki rosną i nędza się 
wzmaga. 


wobec przeciwników politycznych, 
zupełne ujarzmienie proletariatu 
i oddanie go na łup eksploatacji 
kapitalistycznej — to są rzeczy |zeń przydatną naukę. 


zbyt znane, by tu szerzej o nich 01 


iż widocznie wielkie zdarzenia mają | 


utryymują, że Mussolini nie ograni- 
czy się do odwołania posła z Paryża, 
lecz w ślad za odwołaniem Cerrutiego 
K i ~ 5 i SAAR, 
dniu 14 lipca 1789 roku zanotować | nastąpi odwołanie przedstawicieli wto 
skich we wszystkich tych państwach, 
które dotychczas nie uznały aneksji 


rozwodzić się trzeba. Prof. Sy i 
mini, historyk i socjolog s” ko 
dający — po ucieczce Z *% 4 
w jednym z uniwersytetó" gje 
rykańskich, wydał niedaw? ali 
ło w języku angielskim, r E, 
— na podstawie urzędo 
deł faszystowskich — T0 
dobrodziejstwa mussolim™ 
sytuację klasy pracującej dł 
ju t. zw. korporatywny!* ż 
„świętej* własności pryw? res | 
Włoszech faszystowski j? 
towana jest ściśle i ma 
den wyjątek: tym wyjątki 
praca najemnika, którą lo 
nie nioże się rozporządzać, (gpg 
go bowiem są dygnitarzć ; "tajt! 
rącyj* faszystowskich, dz! z p 
w najzupełniejszej zgodzić. 
mysłowcami i kapitalista ijg 


Pokój wewnętrzny, Re 


swej klasowej 


prawo wyborcze, 


Tak wyglądał program partii 


nowczo zadaje kłam. Przy ast? H 
jednomyślnie obcy deiere ST | 
turyści, nieraz nawet z f ups. 3 
sympatjami związani. O! nieść A 
nastrojów faszystowsk sd po 
dowoleniu mas we Włos£ RA 
sał niedawno u nas nawe it, w 
pondent wileńskiego Last i 
rasie angielskiej 27m 
eier opinij. wskazujący ód 
coraz większe rozgoryczenie gsh ; 
włoskich warstw drobnom? wolo” b 
skich i chłopskich, nieza å e 
nych z polityki faszyzmu z s ; 
nie wewnętrznym i mi A 
wym. Wzmaga się jedno ię 
ror policyjny, powiększa * 
ba więzień i obozów konce 
nych, rośnie do nieskob ME 
lista indywidualnych i EE d PAN 
procesów politycznych, ál A 
Przekonywającym choć gks j 
nim dowodem trudności iyo 
ry włoskiej jest charakt R 


lityka awantur i ryzy*% jeg 
polityka Mussolinin A 


Najbardziej po- 


Opowieści o wewnętrznych i ze- 


produkcję 


uprawiana przez p. mit! 


w dziedzinie stosunków arp 
narodowych. Najazd na H T 
przystąpienie do wojenne oskit 4 
zumienia niemiecko. - DE yl 

(t:-zw. pakt antykom ialo? w 
intrygi i szczucia koloniigo © 
Palestynie, Maroku i go 
to są przejawy 


ci równowagę i zdolności 
ju pozycję chce konieczm'? ; gs 
wać militarnemi awan ch: a KA 
zewnątrz granic państwowy" wa WALE 
Nie bawiąc się w pro% o 
przepowiednie, z okazji fa ndas, żę 
skiego „jubileuszu“ a 
istotny stan rzeczy, bY WIET 
g. Po 


Terror i bestialstwa dyktatury 


A ene" 4 
Dnia 14-go listopada b. r. o godz. 11-ej rano w sali „A CH 
w Warszawie, przy ul. Czerwonego Krzyża 20, odbędzie Się 


UROCZYSTA AKADEMIA 
ŻAŁOBNA | 


ku czci Twórcy i Wodza Socjalizmu Polskiego, Premiera 
Rządu Niepodległej Rzeczypospolitej Polskiej, Marszałka 


pierwsze 


ULA 
IGNACEGO DASZYŃSKIEĆ 
Na akademii tej proletariat m. st, Warszawy zor gani owy" 3 
P. P. S. i organizacjach zawodowych, oraz kulturalno - © j 1 
złoży swój hołd pamięci Ignacego Daszyńskiego. gata I) 
Na program akademii złożą się przemówienia oraz bo BAC 
artystyczna. 


et 
CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P” 
ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. a 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY. P:P. 
RADA ZAWODOWA M. WARSZAWY: 


sekret cs 2 
Bilety wstępu w cenie 49 i 25 groszy do nabycia W TUR" śr 

Generalnym CKW., Warecka 7, w Zarządzie Główny” WO 

Czerwonego Krzyża 20 i OKR. PPS., ul. Długa 21. 


W rzymskich kołach politycznych | Abisynii, ani też % WZA | 
7 PAi teiaa D otgandi gih Ha 
Holandii, Szwecji * pach ho x 
wszystkich tych pans Apit sh 
odwołani posłowie pa daf! EE 
suelniać będą charge Apr AM 


í aia 


oL a Ki Pracy na polach przy 
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Nadal przebywa 
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kry robotników żydowskich 


zrosiła pola Palestyny 


tobotników żydowskich ; 


strzelaniny jeden Arab został cięż 
ko ranny. W związku z tym aresz- 
towano dwóch Żydów, jako rzeko- 
mych sprawców. 

Wobec naprężonej sytuacji w 
Palestynie, władze brytyjskie za- 


rządziły przyspieszenie wyjazdu 
batalionu strzelców do Palestyny, 
który miał początkowo wyjechać 
dopiero z początkiem stycznia. 
Batalion ten odpłynie z Anglii w 
dn. 19 listopada. 


m TETRA REEDA TI 


Wszystko dla wojny © 


hasłem polityki japońskiej 


Gabinet japoński uchwalił pro- | 
jekt ustawy mobilizującej wszelkie 
możliwe środki dla prowadzenia 
wojny. Projekt przewiduje kontro 
lę przemysłu, kontrolę kapitału, że 
glugi, importu, rozdziału Surow- 


ców i łabrykatów oraz wzmacnia | 
dekrety 
związku z przen 1ysłem wojennym. 


wojskowe, wydane w 
Projekt zostanie przekazany do par 
lamentu, który rozpatrzy go w koń 
cu stycznia, a ogłoszony zostanie 


Zaciekła obrona Chińczyków 


hamuje postępy wojsk iapońskich 


Główne kolumny chińskiej ar- 
mii szanghajskiej cofają się w kie- 
runku południowym i zachodnim 
przez terytorium całkowicie znisz- 
czone przez działania artylerii i 
nieustanne pożary. W niektórych 
pumktach jak w rejonie Putung 
na prawym brzegu rzeki Wangpu 
i nad rzeką Siccawei na południo- 
zachód od koncesji francuskiej 


bk arabskich. W czasie 


Jeszcze raz Spaak 
Sprobuje utworzyć Rząd 


Rady Naczelnej Belgijskiej Partii 
Robotniczej. 

Główną trudnością, z jaką spot- 
kał się min. Spaak w swej misji 
tworzenia nowego Rządu, było sta 
nowisko Pierlot i Dubus, którzy 
w ostatniej chwili odmówili przy- 
jęcia stanowiska ministra spraw 
zagr. i ministra sprawiedliwości. 


tedakcji „Dziennika Porannego” 


46 pracowników 


współpracę redakcji Sz. Dan nie refle.:- 
tuje. Wobec wstrzymania druku wydaw- 
nictwa stosunek zatrudnionych dzie: 
karzy jest zupełnie wyraźny: należy 
płacić im zaległe i bieżące pohory, a 
w razie wymówienia pracy ustalić sumy 
i terminy wypłaty przewidzianych uši: 
wą odpraw. 

Oczywiście wszy:tkie te same zasady 
obowiązują wobec pracowników wydaw- 
nictwa zatrudnionych w administracji 
członków związku pracowników spół- 
dzielczych — w których imienin wystę- 
puje właściwy związek. 

Prosząc o udzielenie odpowiedzi na 
piśmie kreślę się z poważaniem 

(—) Stefan Grostern. 

Analogiczne oświadczenie złożył przed 
stawiciel związku pracowników ' spół- 
dzielni. 

P. Żaryn w odpowiedzi zakomuniko- 
wał, że rozejrzy się w sumach, które na- 
ideszły w czasi” jego urzędowania i od 
środy przystąpi do wypłacania zaległych 
i bieżących poborów. 

W ciągu dnia 9 b. m. poszczególni 
dziennikarze z najrozmaitszych redakcji 
bez różnicy kierunków politycznych od- 
wiedzali znajdujących się bez przerwy 
w lokalu dziennikarzy i pracowników 
administracji. 


a Bol. Limanowskiego 
i Ignacego Daszyńskiego 


udział blisko 1000 osób. Uczest- 
nicy akademii ze sztandarami miej 
scowych organizacyj robotniczych, 
udali się pochodem na odsłonięcie 
tablic z nowymi nazwali ulic. Od- 
słonięcie dokonał w imieniu Zarzą 
du miasta tow. wice-prezydent A. 
Szczekowski, wygłaszając krótkie 
przemówienie, obrazujące działal- 
ność i zasługi tow. tow. Lima- 
nowskiego i Daszyńskiego. 

W uroczystościach wzięła tłum. 
ny udział robotnicza ludność Pa- 
bianic. 


książek 
strony; — postaci te żyją i przy- 
kuwają uwagę czytelnika. 

Marika  Stiernstedt posiada 
wszystkie walory północnej litera- 
tury, która ma dla nas taki swoi- 
sty czar: ogromną siłę sugestywną 
przy wielkiej dyskrecji środków. 

W „Czterech buławach* nie ma 
żadny ch dłużyzn; nie ma zbytecz- 
nego moralizatorstwa, którym czę- 
sto grzeszą kobiety - autorki, 

Druga z rzędu książka Mariki 
Stiernstedt, przełożona na język 
polski, świadczy, że jest to nowy 
rzetelny talent, którym się może 


poszczycić literatura szwedzką. 
ZAST. 


oddziały chińskie bronią się za- 


ciekle. 


Nad rzeką Siccawei zaobserwo- 
wać można fakty dziwnych kon- 
trastów. Podczas, gdy płoną imosty 
i znajdujące się na rzece dżonki, 
zagrażając zagładą sąsiednim dziel 
nicom mieszkalnym, podczas, gdy 
wojska francuskie gorączkowo “bu 
dują rowy strzeleckie i fortyfika- 
cje dla odparcia spodziewanego 
nacisku uciekających Chińczy- 
ków na granice koncesji — po obu 
stronach rzeki znajdują się bez- 
czynne oddziały Chińczyków od- 
cięte obecnie nieomal całkowicie 
od swych głównych sił.. 


PŁONIE BAWEŁNA 


W pobliżu rozprzestrzenia się 
olbrzymi pożar, który objął wiel- 
ką chińską przędzalnię bawełny 
x połączenia rzesi Czahwei z rze- 

ką Siccawei, płomienie utrudniają 
strażnikom francuskim akcję ra- 
towniczą, zmierzającą do zlokali- 
zowania pożaru, który może ska- 
zać na zagładę gęsto zaludnione 
dzielnice chińskie na południo- 


ORZEKA. ROCKIN AAS KE TRES O TUI BAZIE" 
Pogrzeb 
Bolesława Leśmiana 


We wtorek złożone zostały na wieczny 
spoczynek zwłoki znakomitego poety 
akademika literatury Bolesława Leśmia- 
na. 

Na cmentarzu, nad otwartą mo. 
giłą żegnali zmarłego: w imieniu Pol- 
skiej Akademii Literatury oraz jako 0so0* 
bisty przyjaciel zmarłego Zenon Prze» 
smycki (Miriam), oraz z ramienia oddz. 


warszawsk. Zw. Zawod. Literatów Pol- 


aat ment A A A ~— Roman Kołoniecki. 


Companys 


Parlament kataloński uchwalił 
48 głosami przeciw jednemu prze- 
dłużenie mandatu prezydenta 
Companysa. Za odpowiednim 
wnioskiem w tej sprawie wypowie 


wym skraju koncesji francuskiej. 
Zagraczni obserwatorzy wojskowi 
oceniają siły znajdujące się w tym 
rejonie na wschód od rzeki Czah- 
wei na 5.000 żołnierzy. Oddziało- 
wi temu pozostał jedynie bardzo 
wąski przesmyk de ucieczki. pod- 
czas gdy ranni żołnierze oraz licz- 
ni uciekinierzy przez całe popo- 
łudnie mogli się jeszeze schronić 
na teren koncesji franeuskiej tuż 
przed  najściem nacierających 
z północy Japończyków. 

Akcja piechoty japońskiej roz- 
wija się w oparciu o broń pancer- 
ną, gdyż Japończycy zdołali kilka 
naście czołgów przetransportowaź 

na promach przez rzekę Suczau. 


PLAN OPORU 


Mimo tak beznadziejnego poło- 
żenia, Chińczycy jeszcze usiłują 
zorganizować opór. Jak słychać, 
istnieje zamiar rzucenia 20,000 
żołnierzy na odcinku pomiędzy 
południową granicą koncesji fran 
cuskiej a rzeką Wangpu na prze- 

ważające siły japońskie. Plan ten 
uchodzi jednak w ocenie obserwa- 
torów zagranicznych za bezna- 
dziejny. 

SUKCESY CHIŃCZYKÓW 

Agencja chińska Central News 
donosi, że nieregularne oddziały 
chińskie odzyskały dworzec Sun- 
teh na linii kolejowej Pekin — 
Hankou, jak również miasta 
'Czentse, Pohey, Lihsien, Kayang: 
Jenkin i Ankho na wschód od! 
linii. Wojska chińskie jail 
również Anhyang, stację kolejową 
na północ od Honan. 
ETTE TK POTRZEBA ACK KRECI 


„WZGLĘDY STRATEGICZNE* 
Agencja Central News potwier- 
dza wiadomość o wycofaniu się 


pozostaje... 


działy się: lewica katalońska, par- 
tia socjalistyczna i unia republi- 
kańska, przeciw zaś głosował je- 
dyny deputowany katalońskiej 
unii demokratycznej. 


30 kilometrów w górę i 10 w dół: 
Zamiary prot. Piccarda 


Prof. Piccard, który przybył wczoraj 
do Wiednia, oświadczył dziennikarzom, 
że zamiarem jego jest zbudowanie balo. 
nu, który by mógł się wzbić w stratosfe= 
rę do wysokości 30.000 metrów. Prof. 
Piccard pragnie równieź zbadać giębiny 
morza aż do 10.000 m. Proještowany 
balon do badania stratosfery posiadać 


będzie 60 m. średnicy i pojemność 
115.000 m. sześc. 

Prof. Piccard oświadczył przy tej spo» 
sobności, że sądząc z postępów techniki 
będzie już można wkrótce latuć na wy» 
sokości 16.000 m. z szybkością 700 km, 
na godzinę. i 


Ciekawostki radiowe 


RADIO W MADRYCIE 


A. V. Philips, angielski speaker radio 
stacji w Madrycie, na łamach tygodnika 
„World Radio“ barwnie opisuje swe 
przeżycia, w których normalna praca 
w pradio splata się z wypadkami wojen- 
nymi, Mimo grozy i niebezpieczeństwa 
ludność dażo czasu poświęca słuchaniu 


„|rozrywkowych programów radiowych. 


Stacja madryckka „Union Radio* tyl- 
ko dwa razy przerwała swoją pracę. 
Raz, gdy jedna z bomb wznieciła po- 
żar, a kilka innych bomb, które upadły 
w pobliżu uszkodziły przewody elck- 
tryczne; wtedy praeę przerwano na kil- 
ka „dni, po których znów rozbrzmiała 
muzyka rozrywkowa, Drngi raz stacja 
zamiłkła, lecz tylko na kilka godzin, 
gdy granat uderzył w antenę, co szybko 
udało się naprawić. 


Program nadawany jest regularnie, 
np. codziennie słyszeć można bicie star 
rego zegara na gmachu Ministerium 
Spraw Wewnętrznych, które transmito- 
wane jest nawet w czasie najostrzejsze. 
go bombardowania. 

Nawet na froncie słyszy się radio. 
Ustawiono w tym celu specjalne. ol- 


brzymie głośniki, dzięki którym żoł. 
nierze słuchać mogą wiadomości i mu- 


zyki. 


W BYDGOSZCZY, 

Na terenie polskiej Wenecji, jak 
słusznie określają turyśc! miasto Byd 
goszcz — odbywa się obecnie Ogól- 
opolska Wystawa Krajowa, która 
niespełna przed tygodniem otworzy- 
ła swe podwoje w obszernym gma- 
chu przy ul, Toruńskiej. 

Dzięki uzyskanym przez dyrekcję 
wystawy znacznym zniżkom kolejo 
wym, a mianowie'e 75% ulgi powrot 
nej w dni świąteczne, Bydgoczcz sta 
je się w okresie trwania Wystawy 
ośrodkiem kolejowej turystyki. 

Udział w wystawie, poza całym 
krajowym przemystem radiotechnicz 
nym, bierze Min. Poczt i Telegra- 
fów, Min. Komunikacji, Wojsko, P. 
A. T., LOPP., Zw. Krótkofalowców i 
Polskie Radio, Wystawa podzielona 
jest na ieć obfitych działów: nauko 
wy, radiofonii, radiokomunikacyjny, 
przemysłowy i przemysłu pomocni- 
czego. 

Największą atrakcja wystawy jest 
wystawowe studio radiowe, skąd co- 
dziennie transmitcwane są programy 
na wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia. 7 ' 


wojsk chińskich z pod Szanghaju, 
twierdząc, iż zostało to dokonane 


ze względów strategicznych. Woj- 
ska chińskie wycofały się o dwie 
mile na południe od Hung-Czao 
Road. Obecnie pozycje chińskie 
ciągną się od wioski Lunghwa w 
kierunku południowo-zachodniego 
Szanghaju. 

Dowództwo chińskie zapewnia, 
że opuszezenie południowego wy- 
brzeża rzeki Suczau nie oznącza 
wcale zaniechanie oporu wojsk 
chińskich w okolicach sangha, 


dekretem „w chwili, gdy sytuacja 
wyjątkowa nakaże natychmiasto- 
wę jego z: astosowanie', 

Utrzymuje się opinia, że zarów 
no projekt mobilizacji gospodar- ` 
czej, jak również i utworzenie szta 
bu cesarskiego wskazuje na to, 
że Rząd przy gotow uje się do prze 
ciwstawienia się wszelkim możli- 
wym niebezpiecznym  komplikae- 
jom, mogącym powstać za sprawą 
czynników zewnętrznych. 

Wiceminister wojny Komeshiro 
Kato za zapytania dziennikarzy, 
oświadczył, że Japonia winna się 
przygotować do długiej wojny 


TTADTWYDCO AO "BOJE a n e an 


Czarna Śmierc 


Wczoraj wieczorem w kopalni 
„Emiifeneja'* w Katowicach — Dę 
bie nastąpiło gwałtowne tąpnięcie 
na jednym z filarów. Zwały wę- 
gla, które oberwały się ze stropu. 
przysypały górnika Stanisława To 
mockiego. Mimo natychmiastowej 
akcji ratunkowej Tomocki wydo- 
byty został z pod gruzów juź nie 
żywy. 


„Boski Legion“ przed sądem 


za przygotowywanie do rewolty 


w celu przepro- 


Przed specjalnym trybunałem w To- 
kio rozpoczął się proces członków sto- 
warzyszenia Shimpeitai (boski legion), 
oskarżonych o przygotowanie buntu. O- 
skarżeni sądzeni są według przepisów 
nowego kodeksu karnego, który po raz 


pierwszy jest stosowany do przestępstwa | 
tego rodzaju. | policji. 
Akt oskarżenia stwierdza, iż 55 człon |7 lipca 1933 r. 


ków „Shimpeitai* przygotowywało zbroj 
ną rebelię w r. 1933 w celu przeprowa- 
dzenia w sposób gwałtowny reformy na- 
rodowej. Spiskowcy zamierzali stworzyć 


„Rząd Nadzwyczajny“ 
wadzenia swych zadań. 

Cel swój chcieli osiągnąć zrzucając 
bomby z samolotów na rezydencję pre- 
miera, w chwili, gdy tam odbywało się 
posiedzenie gabinetu oraz na zabudowa- 
nia, w których mieściła się komenda 
Zamach miał być wykonany 
Rzucenie bomb miało 
być sygnałem do wybuchu powstania i 
zamordowania ówczesnego premiera Sai- 
to i innych członków Rządu. Plan ten 
został udaremniony przez aresztowanie 
spiskowców. 


e WIADOMOSCI SPORTOWE = 


PIŁKA NOZNA | 


„AFERA PARYSKA* W OŚWIE- 
TLENIU POLSKIEGO ZWIAZKU 
PIŁKI NOŻNEJ. ` 
Wczoraj późnym wieczorem Pre- 
zes Polskiego Związku Piłki Nożnej 
płk. Glabisz wygłosił przez radio ob- 
szeme przemówienie, w którym o- 
świetlił stanowisko Polskiego Związ- 
'ku Piłki Nożnej wobec t. zw. „afery 
paryskiej”. Jak się okazuje, docho- 
uzenie przeprowadzone przez PZPN. 
stwierdziło, że dwaj członkowie re- 
prezentacji polskiej Wilimowski i 

Góra istotnie prowadzili pertraktacje 

z paryskim Racing.Clubem w spra- 
wie przejścia na zawodowstwo 1 Za- 
silenaa barw tego klubu. Pertrakta- 
cje odbywały się w normalnych wa- 
runkach. Nie jest prawdą jakoby 
gracze zostali przez przedstawicieli 
Racing.Clubu spici alkoholem i pod 
wp.ywem. alkoholu podpisali kontrak 
ty. Rokowania bowiem. jak stwier. 
dzono, nie zostały w ogólę doprowa- 


dzone do konca, Góra 1 Wiumowski 
kontraktów nie podpisali i pieniędzy 
cd klubu nie wzięli. Wymien* i` za- 


wodniey wrócili do hotelu nieco pod- 


chmieleni, R byli jednak na tyle 
pijani, aby 162 "ws cae. £przwę 
z tego co dobić ż 

Natomiast nie ustalono dokładnie 


od kogo wyszła inicjatywa prowa- 
dzenia pertraktacji. 

w rokowaniach brali udział jedy- 
nie Góra i Wilimowski. Piontek i Wo 


a nie mieli z tą aferą nic wspól- 


Bł. Glabisz jest zdania, że kierow 
nictwo drużyny polskiej nie ponosi w 
tej sprawie żadnej winy i że cała 
sprawa zostałą wyolbrzymiona przez 
jednego z polskich dziennikarzy, nie 
szkających stale zagranicą, który w 
ten sposób chciał przedstawić w kra- 
ju jak wysoką klasę przedstawiają 
obecnie nasi piłkarze. 

W rezultacie Zarząd  Polskiogo 
Związku Piłki Nożnej z żalem stwier | 
dza, że znajdują się gracze reprezen 
tacyjni, którzy za pieniądze są goto- 
wi zrezygnować z zaszczytu obrony 
barw narodcwych. Karan'e tych gra- 
zzy. Zarząd PZPN. uważa za niepo- 
żądane, gdyż nie można nikogo ka- 
rać „2a. to, że chce sobie byt polep- 
szyć, Zawodników tych nie można 
również dyskwalifikować, gdyż nie 
podpisali kontraktu i praw amator- 
skich nie utracili, a dyskwalifikacja 
może nastąpić dopiero po przejściu 
na zawodowstwo, 

Na przyszłość PZPN. będzie jed- 
nak bardzo ostrożnym w naw RZY WA- 
niu kontaktu z zawodów ymi a.cży- 
rami francuskimi, a he «względnie. mie 
bedzie tolerował nadużywania alko 
holu przez zawodników, ZWIRSŁOZA 
przy wyjazdach zagranicę. Zarząd 
PZPN. w stosunku do Góry i Wili- 
mowskiego nie wyciąga wniosków zZ 
tego postanowienia, gdyż nie stwier- 
m: nadużywania przez nich alko- 

ołu 


Poza tym Zarząd Hi wyciągnie 
konsekwencje w Sstosuni 
nikarza, który dla sad rdr 
mił całą tę sprawę, zwracając Się 
równocześnie do Związku Dziennika- 
rzy Sportowych R. P. z prośbą o 
przeprowadzenie dochodzenia w tej 
sprawie, 

OFICJALNE UCHWAŁY POL. 
SKIEGO ZWIAZKU PIŁKI NOŻNEJ 


Na specjalnym posiedzeniu Zarzą- 
du PZPN., które trwało do późnej 
nocy powzięto następujące uchwały: 

1 Wyrazić podziękowanie dla re- 
e | prezentacji i jej kierownictwa za 
piękną postawę w meczach z ligą 
Północnej Francji i włoską Bolonią. 

2) Wszystkim graczom, którzy 
grali w roku bieżącym w reprezen- 
tacji polskiej ofiarować plakiety, 

3) Udzielić nagany Wilimowskie- 
mu i Górze za ni iewłaściwe zachowa- 
nie się w Paryżu i za wzięcie udziału 
w pertraktacjach z Racing-Clubem. 


ROZNE WIADOMOŚCI 


BUDOWA TORU KOLARSKO. 
MOTOCYKLOWEGO W WARSZA. 
WIE. 


Polski Związek Motocyklowy wy- 
delegował do współpracy przy budo- 
wie toru kolarsko :. motocyklowego 
w Warszaw.e płk. Eugeniusza Wyr- 
wińskiego, wiceprezesa “Związku i Jó-' 
zefą  Dochę, kapitana sportowego 
Związku. Ze strony P.Z.K. udział w 
komisji bierze prezydium w osobach 
prezesa płk. Gebla, oraz trzech wi- 
ceprezosów p. Orłowskiego, Radwań. 
skiego i mjr. Porczyńskiego. 


FLOTA ZDOBYŁA MISTRZOSTWO 


JOKSERSKIE POMORZA. 
Wczoraj odbył się ostatni mecz z 
cyklu rozgrywek o mistrzostwo Po- 
morza w boksie zdobytego jak wia- 
domo przez WKS, Flota w Gdyni. 
iwalczył miejscowy - klub sportowy 
Zwiazku strzeleckiego z Towarzyst- 
wem CGimnastycznym Sokół z Teze- 
wa, Mecz wygrał Strzelec z Gdyni 
walkowerem ponieważ Sokół. stawił 
się w niekompletnym składzie. Obec- 
ny był na meczu "iako widz znany 
bokser zawodowy Jarosz, któremu 
publiczność zgotowała gorącą owa- 
cję. 
HELIASZ PRZESTAŁ BYĆ “ 
TRENEREM W BELGII. 
Kontrakt pomiędzy belgijskim klu- 
bem Beerschot i jego trenem Zygmun 
tem Heliaszem został rozwiązany z 
dniem 1 stycznia 1938 r. Powodem 


rozwiązania kontraktu były nieporo-. 
zumienia między Heliaszem i zarzą. 
dem Beerschot na temat szkolenia “ 


młodych zawodników. 

Na miejsce. Heliasza. wraca do 
„Beerschotu jego poprzedni. trener 
Węgier Blcgh, którego miejsca ta- 
jął Polak niedawno, Dotychczas nie- 


wiadomo, czy Heliasz pozostanie. w 


Belgii, czy też wróci do kraju. 
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Rzecz. dziwna. W ostatnim zbior 
ku Bolesława Leśmiana p .t. „Na- 
pój cienisty* znajdujemy ogromną 
ilcść obrazów, przenośni i porów- 
nah, związanych ze śmiercią, cmen 
tarzem i mową zaświatów, 

Było to. jakby przeczucie tego 


nagłego i bolesnego zgonu, który” 


wielkiego poetę i przepaścistego 
wizjonera wyrwał z krainy jawy. 


Źle i obco czuł się zawsze Leś- 
mian w obrębie życia rzeczywiste- 
ko. Daleki od wszelkich walk po- 
litycznych, społecznych, filozoficz- 
nych i artystycznych, zaprzepasz- 
czony w swoim . świecie wizyjnym 
jakiejś irracjonalnej tęsknoty, oczy 
ma bezradnego dziecka patrzył na 
świat! otaczający, wydany całko- 
wicie na jego pastwę i swawolę. 

Poezja Leśmiana była próbą e- 
mocjonalnego ujęcia. nie tyle prze 
Żżytej, le przemyślanej ' lub dojrza- 
nej rzeczywistości,  irracjonalnym 
skokiem w chaos stęsknionych do 
wcielenia elementów, którym nie 
sądzono było wyłonić się z nie- 
bytu. 

Tęsknota metafizyczna - poety 
szuka nadaremnie dość. dorówna- 
nych. i umiernych kształtów, któ- 
reby zawrzeć mogły, wyjeczeć czy 
wyszlochać . niewyrażalną treść 
twórczego widzenia. 

Stąd to ustawiczne łamanie ję- 
zyka, gruchotanie jego racjonal. 
nej, służącej celom logicznego po 
rozumiewania się budowy, dziwa- 
czna pozornie budowa zdań, o- 
gromna' ilość neologizmów pew- 
nego szczególnego typu, tak cha- 
rakterystycznych, że można by je 
nazwać - „Jleśmianizmami”. 


W rozmachu swego irracjonal- 
nego. wizjonerstwa zachodzi, dalej 
od wszystkich swoich rówieśnych 
modernistów, czyniąc ze słowa 
znak niedorównany niewyrażalnej 
treści o straszliwej mocy. sugestii 
artystycznej. 


OI” 


PRZY PRZEZIEBIENIU 
G PIETKATARZE! 


„| tym nie jest wcale łatwa 
ją przeniknąć, zbliżyć się do niej, 


W Leśmianie  pulsowała bujna, 
pierwotna zmysłowość obok me- 
tafizycznej Świadomości wplece- 
nia w krąg złud zmysłów i gry 
pszorów, 

Stąd jego pasja w doszukiwa- 
niu się dla pojęć nadzmysłowych 
najbardziej zmysłowej formy wy- 
razu,- którą rozsadza i doprowa- 
dza do olśniewającego absurdu 
walka tych sprzeczności, dialek- 
tycznie unicestwiających się wza- 
jemnie. 

Dlatego właśnie cała kwiecista, 
sielska i zmysłowa obrazowość 
poety, doprowadzona celowo do 
tańca sprzecznych i wyłączających 
się logicznie pojęć, pomimo swojej 
pozornie konkretnej barwy i kształ 
tu — ma w gruncie rzeczy charak- 
ter oderwany i bezprzedmiotowy. 


Poezja Leśmiana w związku z 


i poddać się jej urokowi. 


Leśmian był raczej poetą dla po- 
etów, mało był natomiast znany 
wśród szerszej publiczności. Całe 
jednak młodsze pokolenie poetyc- 
kie, z Tuwimem i Zegadłowiczem 
na czele, nie oparło się wiążącemu 
urokowi zaświatowych wizyj Leś- 
miana. 


p 


„trudno i 


Gdy ze swoich abstrakcyjnych 
wyżyn wizjonera i kosmicznego 
fantasty zstępuje poeta na poziom 
rzeczywistości, próbując ja zgrun- 
tować, tam dotrzymuje mu kroku 
wspaniała, paradoksalna obrazo- 
wość, lecz zawodzi postawa inte- 
lektualna i społeczna poety, który 
poza MO a artystowsko-arysto- 
kratycznego dąsu wobec świata i 
ludzi wyjść nie potrafi, 

Leśmian w naszych czasach 
walki zaciętej, wyłączności i nie- 
nawiści był nieuleczalnym roman- 
tykiem, dla którego jedyną racją 
i celem istnienia była gra wyobra- 
Źni. . 

Dlatego patrząc teraz na świe- 
żą mogiłę poety i składając hołd 
talentowi, zasłudze i tragicznemu 
wysiłkowi wizjonera, sądzimy ra- 
czej, że ta śmierć nagła, choć cza- 
jąca się w słowach poety oddaw- 
na, wydarła go wielu najboleśniej. 
szym zasadzkom losu, wobec któ- 
rego, jak na romantycznego łowca 
snów przystało, stawał w pozycji 
dziecka, czerpiącego wodę przeta- 
kiem, wydanego na pastwę sprzy- 
siężenia rzeczy i ludzi, 

Liryka polska straciła w nim 
jednego ze swych najoryginalniej- 
szych i czołowych twórców. 


J. N. MILLER. 


Z poezyj Bolesława Leśmiana 


Poistniały czerwienie na niebiosów uboczu, — 
Poistniały dla nikogo, samym sobie raczej — wbrew... 
I nie umiem powiedzieć, skąd uległość mych oczu 


Tym zarysom drzew na chmurze.. 
> 


. Trzebaż óczom tckich drzew?... 


Wiem, że muszę wypatrzeć w nicość śniącą się drogę. 


Odchodzimy gdzieś co chwila i co 


I nie mogę cię pieścić i nie pieścić nie mogę, — 


Tylko patrzę w zmierzch za tobą 


chwila brak nam lic... 


i nie pragnę widzieć nic. 


Usta twoje — daleko! Usta twoje — tak blisko! 
Serce w żalu zatwiardziałe do rąk białych weż i złam! 
Czy pamiętasz ów ogród — płot wysoki -— mgłę niską? 


Mgłu — to człowiek niepotrzebny, 


snem mi równy — taki sam! 


Coś tam o nas przez liście zaszeptało do cienia, — 
Potoczyło się po drzewach — zrozumiało nas — ilśni... 
W ustach twoich — tkwi chłodna odrobina znużenia, — 
Więc pójdziemy do ogrodu! Poszukamy zmarłych dni! 


Jest tam ścieżka znajoma — i jest drzewo za bramą. 
Czy pamiętasz, jak się idzie? TRZEBA MINĄĆ CAŁY ŚWIAT! 


W dziej tę suknię, co wtedy!... 


Pierwsza 


Włosy uczesz tak samo! 
4 I pójdziemy do ogrodu... Ty idź — pierwsza... Pójdę w ślad... 


Pierwsza schadzka za grobem! Rozwalona brama. 
Stąpaj piłnie!... Ucałujy ten po drodze krzak. 
Czy to — ty? — Już zmieniona, a jeszcze — ta sama? 


Upewnij!.. Wzrok mi słabnie... Podaj dłonią znak! 


Zejdź z drogi — ćmom i kwiatom!... Postroń się ałudzeniom!... 


Chyba najrzeczywistszy jest ten — siana stóg... 
Czemu płaczesz? — Dla ludzi, oddanych istnieniom, 


Ból nasz — ledwo jest dreszczem 


"ALARM 


Ostatnie tygodnie, poprzedzają- 
ce dzień 11 listopada 1918 roku 
były okresem nieustającego pogo 
towia organizacji niepodległościo 
wych. Zwłaszcza my, niedorosłe 
dziewczęta, które pełniliśmy role | 
„Co 'wszystkiegó”, żyłyśmy jak w 
kołowrotku: tu paczka, tam listy, 
tu rozkazy. ustne, nosiło. się z je- | 
dnego krańca miasta na drugi. Bo 
wiem“ w- okresie wźmożonych 
prześladowań ze strony ` okupan- 
tów,.(rewizje, aresztowania, zsył- 
ki do obozów internowanych) od 
połowy -1917 roku nakazano ści- 
ślejszą konspirację, co m. in. zmu 
szało do pewnego rodzaju poczty 
łańeuchowej: listy, paczki, bibuły 
czy.rozkazy nie szły nigdy bezpo 
średnio do odbiorcy, ale były 
doręczane za pośrednictwem osób 
trzecich. Toteż małe „dromader. 
ki“ i „gołębice**pocztowe  mia-! 
ły dość, bieganiny. 


| 
| 


Pewnego dnia j ja i moja niero 
złączna * ukochana koleżanka 
(młodziutka Marysia 'Koszko 
rozstrzelana przez bolszewików 
w 1919 roku kurierka, przyłapana 


ną granicy) otrzymałyśmy paczki 
dla doręczenia wskazanym oso- 
bom. ? 


Pech chciał, że paczka, / którą 
niosła moja towarzyszka, rozsy.- 
pała się na ulicy. Najadłyśmy się 
przy tym niemało strachu, ale 
wypadek przeszedł niespostrzeże- 
nie, natomiast dla mnie miał nie- 


| oczekiwany skutek, który wywo- 


łał panikę w naszym domu, 


Natychmiast po pozbieraniu nie 
bezpiecznych papierów  rozstaly- 
śmy się i dla niezwracania na sie 
bie uwagi wyszłam na Marszał- 
kowską, jako bardziej ożywioną 
ulicę. Już od Siennej poczułam na 
sobie badawcze spojrzenie szpi- 


cła — znałyśmy i wyczuwałyśmy 
doskonale te typy. 
Opieka stawała się  natar- 


czywa — trzeba było wiać, —. 
Przydała się wówczas znajomość 
przechodnich? domów, czego nau- 
czyłyśmy się w konspiracyjnych 
wędrówkach po Warszawie od 
1915 roku. Najspokojniej w świe- 
cie weszłam do narożnego domu, 
podrzuciłam — dosłownie—pacz- 


ksieżycowych smug. 


kę w znajomym sklepie i wyszłam 
przez ten sklep na ulicę Chmiel. 
ną. Wieczorem tegoż dnia ode- 
brałam paczkę, zostawioną przez 
„roztargnienie. i 


Mieszkanie miałam jako tako 
pewne, przez dłuższy czas było w 
nim lotne biuro przesyłkowe, dy- 
żury i t. p. Zabezpieczenie polega 
ło na tym, że dozorca był z nami 
w zinowie, przy czym z bramy 
przeprowadzony był dzwonek do 
naszego młeszkania, W razie ja- 
kichkolwiek podejrzeń, gdy ktoś 
obcy pytał o nas lub o rodzinę 
znanych działaczy  niepodległoś. 
ciowych, mieszkających w sąsie- 
dztwie, dozorca alarmował 
dzwonkiem. Chodziło szczególnie 
O pory dyżurów, gdy w razie a- 
larmu można by było uciec przez 
sąsiednie mieszkania na inną klat 
kę schodową. 

1 


Po pełnym wrażeń dniu spałam 
snem młodości. Nagle zaterkotał 


przytłumiony watą dzwonek, Zer 


waliśmy się wszyscy — była go- 
dzina 3.30 — w pośpiechu nisz- 
cząc najmniejsze nawet notatki, 
mogące budzić podejrzenie, Pacz 
ka i inne kompromitujące druki 
znajdowały się w- bezpiecznym 


Str. © 


wszyscy 


Znany podróżnik polski, dr. Ja-' bylcy uważają go za jedynego | dniej wyprawy dr. Ja 


rosz, o którego przygodach kilka 
razy informowaliśmy już naszych 
czytelników, donosi, że niezalud. 
niona i niezbadana wyspa Koś- 
ciuszki, leżąca u brzegów Alaski, 
kryje w swym wnętrzu wiele ra- 
jemnic. Zabobonni bowiem India- 
nie nie zapuszczali się nigdy do jej 
wnętrza — białych zaś poszukiwa 
czy minerałów, 
prawdopodobnie tam nie było, Je- 
dynie tylko kilku rybaków co roku 
zatrzymuje się u jej brzegów pod- 
czas połowu łososi. Na ogół jed- 
nak dotychczas nikt nie usiłował 
zbarać wnętrza wyspy. Dopiero w 
tym roku, podczas obecnej wypra- 
wy, udało się polskiemu podróżni. 
kowi, p. Stefanowi Jaroszowi, wy- 


czy myśliwych |- 


| 
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Bolesław Leśmian nie żyje | Tajemnice wzsew Kościusz 


j 
Polski podróżnik na bezi. i niezzadauej wyspie u brzegów plas 


białego, który poznał jej wnętrze. 

Tegoroczne lato wyjątkowo by- 
ło przykre na Alasce. Długotrwałe 
deszcze i burze utrudniały prace 
w terenie. Kilkakrotnie p. Jarosz 
usiłował dotrzeć w swej łodzi do 
zatoki Shipley, na zachodnim brze 
gu wyspy, za każdym jednak ra- 
zem musiał zawracać, 

W pierwszych dniach września 
po przez trzęsawiska i bezdroża 
leśne p. Jarosz wyruszył po raz 
trzeci na Mt. Francis, najwyższy 
szczyt. na wyspie. Mt. Francis, zbu 
dowany z wapienia, posiada licz- 
ne jaskinie ii groty—wskutek cze- 
go w partii szczytowej , zupełny 
jest brak wody, który uniemożli- 
wia dłuższe tam obozowanie. Z 


drzeć Ostatnie jej tajemnice i tu. |tego też powodu podczas poprze- 
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kosztuje Anglie setki milionów złotych 


;Przysłowiową już jest londyń- 
ska mgła, gęsta, ciężka, nieprzej- 
rzysta, która dzień przemienia w 
noc. „Fog”, jak ją nazywają An- 
glicy, pojawia się najczęściej 
jesienią i w zimie. W życiu olbrzy 
miego skupiska ludzkiego pojawie 
nie się mgły zmienia odrazu obli- 
cze miasta i stwarza dalekoidące 
zaburzenia w komunikacji i ruchu 
ulicznym. 

Kilka tygodni temu nad Londy- 
nem zawisła niezwykle gęsta, cie- 
mna mgła. Skutki tej ciemności 
przerachowało i obliczyło w brzę- 
czącej monecie extra-wydatków 
biuro statystyczne. Dla całej An- 
glii koszty tych pięciu dni „fog'u” 
wyniosły okrągłą sumę około 8 
milionów funtów (200 milionów 
złotych). Inaczej mówiąc, każdy 
dzień „fog'u* kosztował 40 milio- 
nów złotych. 

W jaki sposób powstały tak 
wielkie wydatki? - Same tylko ko- 
leje obliczają nadzwyczajne wy- 
datki: z racji mgły na 1 milion zło: 
tych na godzinę ruchu. Na wy- 
datki te składają się koszty sil- 
niejszego oświetlenia, reflektorów, 
dodatkowego personelu; sygnałów 
etc. Zwiększony zaś wydatek na 
oświetlenie w ciągu dnia _ ulic, 
biur, mieszkań sięga 5-ciu milio- 
nów złotych dziennie; sam tylko 
zarząd miejski Londynu musi po- 
krywać zwiększony ok. 40.000 zł. 
wydatek za godzinę oświetlenia. 
Straty z tego tytułu nie dających 
się wykonać robót publicznych są 
duże i sięgają 6 — 7 milionów. 
Również duże sumy wynoszą stra 
ty z powodu opóźnień w przeła- 
dunku i przewozie towarów. 

Odwrotną stroną medalu są do- 
chody wydatnie zwiększone aptek 
i składów aptecznych, które sprze 
dają podczas „fog'u* olbrzymie ilo 
ści środków przeciwkataralnych i 
różnych specyfików. Natomiast 
sklepy, teatry, kina, restauracje zie 
ją pustką w feralne wieczory — 
siedzą w domu i mało 

TARGI RETAS OSOR 


miejscu: na frontowej klatce scho 
dowej w opuszczonym mieszkaniu 
do którego klucze były u nas. W 
każdej chwili można się było wył 
gać, że to go ktoś z rodziny wła 
ściciela mieszkania ma swoje klu 
cze i opiekuje się rzeczami. 

Dzwonek powtórzył się kilka. 
krotnie. Zdenerwowaliśmy się nie 
na żarty, zwłaszcza ja — gdyż 
nie wchodząc w logikę — wiąza- 
łam alarm z wypadkami dnia. 
Oczekiwanie dłużyło się, napina: 
jąc nerwy do ostateczności, gdy 
usłyszeliśmy otwieranie i zamyka 
nie bramy. Jak długie są minuty 
— i... nic, Napięcie mijało. Wyj- 
rzeliśmy na dwór: cisza, noc.. — 
Spać! i 

Ranek przyniósł wyjaśnienie: 
dom, w którym mieszkaliśmy by- 
ła to trzypodwórzowa posesja „w 
okolicy bazaru na PI. 3 Krzyży. 
w ostatnich oficynach gnieżdziła 
się nędza, rekrutująca się przewa 
żnie ze straganiarek, 

One to rankiem wychodziły na 
skup jarzyn; musiała być między 
nimi jakaś nowicjuszka, która 
macając po ścianie trafiła na dy- 
skretny guziczek naszego dzwon- 
ka, zamiast dzwonka do dozorcy. 
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jest odważnych, którzyby wyruszy 
li w podróż po ciemnych ulicach. 
Kięską istną dla komunikacji miej 
skiej z wyjątkiem metra jest „fog“, 
gdyż ruch taksówek, autobusów, 
aut prywatnych zredukowany zo- 
staje do minimum. Zmniejsza się 
też w dni takie liczba podróżnych 


Jest rzeczą ponad wszelką wąt- 
pliwość stwierdzoną, iż najkrótszy 
dzień zimowy w stanie małżeń: 
skim wydaje się znacznie dłuż- 
szym od najdłuższego letniego 
dnia w stanie narzeczeństwa. Tak 
samo szybciej mija wieczór spę- 
dzony na dobrej sztuce, chociażby 
4-aktowej, niż godzina na jedno: 
aktówce nudnej jak fiaki w oleju. 

-Ludźmi, którym teraz najbar- 
dziej czas się dłuży, są kamienicz- 
nicy. Liczą dni, godziny i minuty. 
które dzielą ich jeszcze od daty 
wyzwolenia się z pod jarzma o- 
chrony lokatorów. 

Kamienicznicy mają swoją `ka- 
wiarnię, w której zbierają się i o- 
mawiają swoje bolączki. 

— Dzięki Bogu, jeszcze tylko 
35 dni, a potem to ja im pokażę— 
powiada kamienicznik A do ka- 
mienicznika B. í 

— Ja nie mam powodu do. ra- 
dości — odpowiada B—nie mam 
większych lokali. U mnie godzi- 
na zemsty wybije ze dwa lata 
dopiero. No, nie zazdroszczę im. 
Dam im taką szkołę, że mnie po- 
pamietają. Szczególnie temu in- 
żynierowi z drugiego piętra. 

— A co on takiego zawinii? 
Nie płaci? 

— Mówisz . pan, jak dziecko. 
Najlepsi lokatorzy to ci, co nie 
płacą. Mam rozwiązane ręce i 
robię z nimi co mi się podoba. 
Najgorsi to ci, którzy regularnie 
płacą i nie ma na nich. sposo- 
bu. A najgorszy z pośród najgor- 
szych to ten inżynier z drugiego 
piętra. Jeżeli ja kiedy zachoru ję 
na serce, na nerwy, lub dostanę 
żółciowych kamieni, to wiedz 
pan, że to przez niego. | 

— A co on takiego robi? 

— Przedstaw pan sobie: jest 
pierwszy, godzina 8 rano. Ja w 
najlepsze śpię. Dzwonek. Kto? 
Pan inżynier przyniósł komor- 
ne. „Czemu tak wcześnie? za- 
pytuję go. „Lubię być punktual- 
ny“ — odpowiada mi słodko i 
wykłada mi na stół 120 złotych 
drobnymi., „Dlaczego samymi 
drobnymi?“—zapytuję go. „Ta- 
kie otrzymałem — odpowiada 


mi — a zresztą nie ma przepisu, | 


że komorne należy płacić bank- 
notami, a nie bilonem*. /' „Dużo 
pan płaci — dorzucam uwagę — 
za takie trzy pokoje z wygodami 
120 zł.! Toć to przecież darmo!* 
A on na to: „Ma pan rację. Ja 
sam przyznaję, że to mieszkanie 
warte: jest co najmniej 250 zł.*. 
„To płać pan tyle i nie krzywdź 
pan bliźniego* — wołam. „Nie 
mogę, takie prawo, a ja nic nie 


rolig, co nie jest zgodne z pra-| 


wem“ — odpowiada mi ten zim- 

ny drań. „Pan więcej wody zu- 

żywa u siebie w mieszkaniu, niż 
l 


f 


MAŁY FELIETON" 
lemsta jest rozkogzą kamionicznino 1 


rosz " 


tam przeprowadzić dokładny 
dań. Podczas obecnej W ć 
podchodząc olbrzymimi onis Si 
mi północnej ściany i © 
przed spadającymi z NiC 
mi skalnymi, zauważy sł 
nikły wykop wody i jedy 

padkowe znalezienie 


zbadanie wspaniałego 
górskiego, 

Podczas  trzydniowe8g” 
na szczycie dr. Jarosz P“ 
dził badania nad BRA 
lasu, gdzie napotkał pięk e 
jodły alpejskiej, zebrał H° 
zy roślin, występujących 
cie, wykonał szkic to 
oraz szereg zdjęć fotogr 


grafi 


cal 
j 


fica 


ii 


MaA 
wyjeżdżających lub przył czają 
cych "do Londynu. ao 
gałęzi przemysłu, któr 
na mgle, wymienić mo 
pralnie mechaniczne i © 
które mają nawał pracy: 
kłady oczyszczania 529 
wych. 


warte “komorne, ‘któr je A 
płaci. Czy jest takie PT. „9%, 
by pan i cała pańska ro wolt 
dziennie się kapali? pt a 
cały już zirytowany. A ada? | 
co on mi na to odpowł są Pią 
wa takiego nie ma, at 
pisy hygieny obowiązuje? ji 
go kulturalnego | 
„Jak byś pan musu 
wodę, to byś p ża kal 0 
kulturalny — krzyczeć „ln: A 
jestem, człowiek kultury, 0 
|kąpię się raz na kwar 
‘mi na to, że kultura 

równa. Wreszcie przyp” 


x 
ui 


` 
ń 


e 


udzić M 
2 
komornem: 
rz 


— 
A , 
= 


8 rano 
cały rozdygotany — P 
już o 7-ej nie śpi, więc zj 
moich dywanów?“ A 9 
powiada: „Przepisu e 
nic komornego nie M% ś* AA 
trzepania dywanów bij ge 28 
braż pan sobie takiego. 
Co drugie słowo—t9 Paś 
wo, rozporządzenie, 5% 5 
Kamienicznik pociag Raž 
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prawodawcą, 
„Źle by pan na ty 
rzekł mi na to, bo 
kim upaństwowił 
kamienice“. ET 
— Tak powiedział? © 
kamienicznik A. 
— Tak, jak panu, zn AA 
— No, to już chyba I ność gi 
mie, z kim masz prz)” "3 
ka? ow 


'— Rozumiem. p 
T pome eo nie okro 
je. 25 | 


— Na zniesienie °? 
katorów. Wtedy 
gadam, osobiście, na i 
instancje, Już me ojei ai R. 
dziennie kąpał o plicy» i A ; 

! Bądź pan cie mie) +b 
kite pie rozkoszą sf będ 
ków. Wtedy my 
przypominali prz 


roz poršądzenia i t. P grl LA ) 
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at I Koledzy! 

rs Jana Kazi- 
hi wie wprowadzono 
Roz ctto, Przy zachowa- 
A demokracji, przy po- 
A tiejsp Pozornej swobódy wy- 
Paletni w ghecie żydowskim 
ecie endeckim, e- 
"Sj ghecie studentów 
AP względnie studen- 
e tip po faktycznie wpro- 
ao. | j eea J. K. oficjalne 
bo temu formy po- 
SA jek jednak odpo- 
u ng e obowiązani są dać 


Ni noża tak sformułowane, 


l 


Się, w której części | 
aa się siedzieć. 
a że przed wybo- 
qi owas W ghecie należy 
bieg ać się, kto jest zwolen- 
+» a kto jest jego 
"y em. Uważamy, że 
anie człowieka wedle 
ty dzenia narodowościo- 
klasowego a nie we- 
Mości goa 


RU Jest 
NN 


sprzeczne ż pod- 


gd l, tie wartości indywidnal- 
Ważąmy + 

rzędy arrie 

paajć Awowego pojęcia de- 


y Uw 
KN aj że wprowadzenie 
l "Bem owościowe 
è do dalszego dzielenia, 
el, Wyodrebniania i izo 
„Się mentów nie mieszczą: 
W faszystowskim pro- 
A lodzieży W szechpol- 
lny, POWiedź tego widzimy 


a 
w Pol „postępowych stu- 
w aków, ludowców, so- 


Syndykalistów, demo- 
wodu ich przekonań 
akademickich, odsuwa- 
orzvstania z pomocy 
V Samopomocowych. 

Zamy, żę zastosowanie 


py a 2Porządzenia i oświad- 
dęty" 78 jedne z trzech od- 


MNE określających przyna- 
M + jednego z trzech gnet 
cznym akceptowa- 


A 


amy: że ogłoszenie ta- 


mie narusza szkliwa 
przez swe odkażające | 
własności zapobiega | 
próch ai ©y zębów i 


2 
Hież socjalistyczna i demokratyczn 


ecie Lwowskim 


cznym  ustępstwem 
cej się grupie, terroryzującej 
większość studentów i profesorów 
i pociąga za sobą urzędowe ze- 
zwolenie na rozpolitykowanie ży- 
cia akademickiego, co przyczyni 
się do zakłócenia normalnych 
prac wyższych uczelni w jeszcze 
większym stopniu, niż było: do- 
tychczas. 

5. Uważamy, że wprowadzenie 
takiego podziału wśród studentów 
przyczyni się w ogromnym stop- 
niu do i tak niskie go poziomu ży 
cia zbiorowego i zaniku wszelkiej 
koleżeńskeści, której resztki po- 
stepowe grupy studentów usiłowa- 
ły ratować. Uważamy, że różnice 
polityczne winny być sprowadzo- 
ne do odpowiedniego poziomu i 
do odpowiednich form zaznacza- 
nia ich, w żadnym wypadku nie 
sprzecznych i nie. obrażających 
powszechnych pojęć o kulturze i 
etyce życia zbiorowego. 

6. Uważamy wreszcie, że tak, 
jak zawsze dotychczas, tak i obec- 
nie faszystowska młodzież endec- 


osobistych każdej'ką jest faworyzowana. Uważamy, 


że zezwolenie na bojówki, „urzę 


jej POJeciami istoty je- dujące* przed biurami dziekana- 


tów, udzielenie im dla celów ich 
agitacji mebli, stolików i krzeseł, 
będących niewątpliwie własnością 
Uniwersytetu, "tolerowanie unie- 
możliwiania przez te bojówki 


jest |swobodnego i tajnego głosowania 


i zmuszania przez nie do głosowa- 
nia według ich życzeń oraz nie 


dopuszczania do okienek  dzieka- 
natu stwarza fikcję rzetelności i 
czystości deklarowania się. 
Zważywszy, że nie mamy moż- 
ności oświadczenia się w sprawie 
ghetta, postanawiamy wstrzymać 
się od składania deklaracyj i do 
tego wzywamy całą młodzież aka- 
demicką. Uważamy, że udział w 
takiem głosowaniu byłby sprzecz- 
ny z podstawowemi pojęciami o 
demokracji i wolności człowieka. 
Równocześnie zwracamy się do 
całego społeczeństwa Lwowa i 
całej Polski, zwracamy się do 
wszystkich, którym drogie są, dla 
których nie są jedynie pustym i 
czczym frazesem hasła sprawiedli- 
wości i wolneści, zwracamy się do 
organizacyj i do poszczególnych 
obywateli z wezwaniem 0 oświad- 
czenie się w tej sprawie, o papar- 
cie naszego stanowiska. 
Związek Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistycznej. 
Związek Polskiej Młodzie- 
ży Demokratycznej. 
Lwów. w listopadzie 1937. 
i PE 


* 

Dowiadujemy się, że endecy tak 
swoście rozumieją „ankietę“, że 
rozbijają głowy tym, którzy przy- 
noszą odpowiedzi. 

Rektor zmuszony był przesunąć 
termin plebiecytu do 13 b. m. i 
polecił wysyłanie odpowiedzi |... 
pocztą. 

Bodaj to oenerowska wolność 
na Uniwersytetach! 


Str. 
al Kogo karać za opóźnienie 


? 


pociągów ? 


Ag. PID. donosi: 

Władze kolejowe . obostrzyły 
nadzór nad punktualnym kursowa 
niem pociągów i stosowaniem się 
do obowiązujących rozkładów ja- 
zdy na P. K. P. Na maszynistów 
nakładane są w wypadku nieuspra 
wiedliwionego opóźnienia grzyw. 
ny pieniężne. Grzywny te wyno- 
szą do 2-ch złotych za każdą mi- 
nutę opóźnienia pociągu osobowe 
go, 5 zł. za minutę opóźnienia eks 
presu, a 10 zł. pociągów między- 
narodówych lux. Opóźnienia z po 


musimy dodać, że nawet laik wie, 
iż opóźnianie się pociągów ma 
swe źródło w systemie „oszczęd- 
nościowym' (przeciążenie perso- 
nelu, zniszczenie taboru itd.), bra 
ku dostatecznej ilości zapór, zbyt 
małej liczby dróżników i wielu in- 
nych przyczyn, absolutnie od per- 
sonelu kolejowego niezależnych. 


z cale; 


Wiadomości 


ODRZUCONY WAWRZYN. 


Polski 


ZAMORDOWAŁA RODZICÓW, 


Polska Akademia Literatury ro- ZRANIŁA WŁASNE DZIECKO 


zesłała spis osób, które otrzymały 
wawrzyn akademicki. 

Między innymi w spisie znajdu- 
je się nazwiska redaktora „Kurie- 
ra Poznańskiego Witolda Nos 
kowskiego. Redaktor Noskowski 
wysłał pismo do Akademii Litera- 
tury z oświadczeniem, że nie był 
uprzedzony o zamiarze udziele- 
mu wawrzynu, którego nie przyj- 
muje. 

ZGINĄŁ POD KOŁAMI 
POCIĄGU. 
Na szlaku kolejowym Czer- 


wionka-Rzędówka pociąg osobo- 
wy, zdążający z Katowie do Ryb- 


| nika, najechał na Józefa Majcher- 


czyka z Czerwionki, który ezedł 


Hitlerowski organ „Frankfurter 
Zeitung“ poszukuje w Polsce abo- 
nentów. To-mu ostatecznie wol- 
no... Ale"jeżeli już ma takie ambit| 
ne zamiary i rozsyła: do obywateli | 
polskich listy, które mają być pi- 


sanie po polsku, powinien chyba 


Mię 
4, Probowaniem idei ghet-.| postarać: się 6 to, by ten język rze 


czywiście był językiem polskim. 
Oto próbka hitlerowskiej bez- 
czelności i tupetu — tist, zawiera- 
jący zachętę do abonowania tego 
cennego wydawnictwa (podajeny 
go, oczywiście, bez zmiany, z za- 
chowaniem wszystkich błędów): 


W. Panowie 
pozwalamy zaprosić niniejszem do 
abonamentu _ „Frankfurter Zei. 
tung“, Dając sposchność, przez re- 
gularne czytanie ową gazetę do. 
kładnie zapoznać, ofiarujemy bez- 
płatne i nieobowiązujące nadesła. 
nie na próbę. Obszerne i niezawo- 
dne sprawozdanie gazęty jest naj. 
lepszym żródłem informacji go- 
spodarskiej. Obok jasnego sposobu 
opisywania rozwoju niemieckiego 
Gazeta Frankfurcka uwzględnia w 
opracowaniu ważne zdarzenia we 
wszystkich państw i zyska przez 
to dla przedsiębiorca, który się 
wszystkiem, co się dzieje poza gra 


143) 


bezczelność 


nicą, interesuje, szczegółną war. 


tość, Gazeta Frankfurcka. uzupeł- 
nia jej wiadomości przez zastano.. 


wienie przyczyń i skutków . okre- 
ślających zdarzeń i ofiaruje. duże 
napomknięcia korzystnych. 

Współpracownik fachu, we wszy 
stkich krajach reczą za staranność 
i słowność jej Ogłoszeń, 

Nasze zaproszenie na abenament 
Gazety Frankfurckiej możemy też 
tym tłomaczyć, że jest naj więcej 
czytanym dziennikiem zagranicą i 
Opracuje stosunki handiłowe pomię 


dzy narodowemi z szczególną 
uwaga. 
O ile W. Panowie: przyjdą do 


przekonania, że bardzo dużo ko. 
rzystają z Gazety 
'cieszyłoby to nas niezmiernie, Pro- 
szę się posługiwać pocztówki do. 
laczonej do zamówienia. j 
Z wyrazem głębokiego szacunku 
„Frankfurter Zeitung“ 
Abtellung VP. 
Gdzieżby to panowie z „Frank- 
furter Zeitung“ mieli się zniżyć do 
takich rzeczy, jak zachowanie mi- 
nimalnych względów przyzwoito- 
ści wobec obywateli „zaprzyjaź- 
nionego“ państwa?! 


słowa tak całkowicie i katastrofalnie wywróciły woz, 
na którym siedział? 


Frankfurckiej, | 


wówczas torem kolejowym z Le- 
szczyn w kierunku Czerwionki. 
Majcherczyk poaiist śmierć na 
miejscu. 
TRAGICZNY WYPADEK 
14-LETNIEGO CHŁOPCA. 
Mieszkaniec Mysłowic. Józef Mi- 
kler, zgłosił policji o tragicz- 
nym wypadku, jaki wydarzył się 
4 b. m. na hałdzie kopalni „My- 
słowice”. Jego 14-letni syn. Karol 


| wybiera} węgle z wózków i wpadł 


pod koła nadjeżdżającego na dru- 
gim torze wózka z kamieniami, 
popychanego dla zabawy przez 
kolegów syna — Tojkę i Timelta. 
Młody Mikler doznał ogólnych 
ciężkich obrażeń. Karetką pogoto- 
wia przewieziono go do szpitala 


Spółki Brackiej w Mysłowicach, ! 


gdzie zmarł. 


KAINOWA ZBRODNIA 
POD TARNOWEM. 

We wsi Szynwałd pod Tarno- 
wem, w czasie obiadu, 13-letni Ed- 
ward Stańczyk, rzuciwszy pod a- 
dresem brata 16-letriego Włady- 
sława groźbę, że go zabije, dosko- 
czył do niego i nożem ugodził go 
w szyję, przecinając tętnicę. Mi- 
mo natychmiastowej pomocy do- 
mowników chłopak zakończył ży- 
cie. Młodociany zabójca na widok 
krwi wybiegł z domu do sąsiadów, 
gdzie z okrzykiem „zabiłem bra- 
ta“ upadł zemdlony na ziemię. 


~ Tak — rzekła 


I POWIESIŁA SIĘ. 

W Głogoczowie pod Krakowem 
chora umysłowo, 32-letnia Kune- 
gunda Suderowa w przystępie sza- 
łu ciosami siekiery rozbiła głowę 
ojcia, 65-letniego Franciszka Wnę 
ka, a następnie pozbawiła życia 
swą matkę, 65-letnią Marię. 

Po dokonaniu tego strasznego 
czynu, obłąkana podeszła do ko- 
łyski, w której spał jej 3-letni sy- 
nek i zraniła go ciężko siekierą w 
twarz, przecinając policzek i ra- 
niąc w szczękę. 

Prawdopodobnie po spełnieniu 
potwornego czynu obłąkaną od- 
zyskała świadomość, a widząc, cn 
się stało, powiesiła się w chacie o- 
bok swych ofiar. ` 
WYROK W PROCESTE PILOTA. 


Wileński sąd okręgowy ogłosii 
wyrok w sprawie pilota Aleksan- 
dra Pimonowa, który puścił przed- 
wcześnie w ruch motor, wskutek 
czego mechanik Choroszucha do- 
znał złamania reki. 

Sąd uznał winę pilota za udo- 
wodnioną i skazał go na 6 miesię- 
cy więzienia z zawieszeniem wy- 
konania kary oraz na zapłacenie 
300 zł. tytułem odszkodowania 
dla mechanika Chorcszuchy. 

NAPAD BANDYCKI. 

W miejscowości Łomna, pow. 


Dobromił, woj. lwowskie, niezna- 


ni sprawcy, wtargnęli nocą do 
mieszkania $. Becra i zażądali 
wydania pieniędzy. Gdy ten od- 
mówił, bandyci strzelili kilkakrot- 
nie w kierunku Beera, raniąc go 
ciężko. Nieszczęśliwy w kilka mi- 
nut potem życie zakończył, 

ASET SAETTA O EA TRT RZA 


Drożdże w małych 
cegiełkach 


Obowiązujące przepisy przewi- 


dują sprzedaż drożdży w cegieł. 
kach wagi 100 i 500 gramów. W 
praktyce przepis ten jednakże nie 
był stosowany, gdyż fabryki droż- 
dży celowo wypuszczały na rynek 


jedynie cegiełki 500 gramowe. W 
rezultacie sprzedaż drożdży w 0- 


pakowaniach tej wagi powodowa 
ła psucie si ęich i narażała kupców 
Wskutek protestów 
drożdżowników wypuścić 
ma w najbliższym czasie na ry- 
nek również cegiełki drożdży wa- 


na straty. 
kartel 


«gi 100 gramów. 


SrO URENEEIESETAE E NERT 


panna Yates, uśmiechając się ła- 


„ | godnie, — Była to ta sama kartka, którą podniosłam 


PE 
| iy Bentley H, W. Alen 


MERĆ FILANTROPA 


ae, 


A 
| a Raggonie pchnąłem Randolpha na właściwą dro- 
k RY dą o musiał przeprowadzić badania, a wów- 
W M Lie "edy skończyła się zabawa. Znalazł się 
KW N andolph lubił trzymać ludzi: pod jego 
iS, ie trzymał ich tam z żadnych brudnych 
ky; Soj Maa ężoych, ale po prostu dla czystej przy- 
Nig akto rzenia, jak się wiją. Wszystko wskazu 
Nią Raczy o Verney'a tak, jak traktował Raughta 
Dy zmusił go do podpisania zeznania, które 


Po 
tapet, fotowiu na wypadek, gdyby okazało się 


y 


Ro M iey Jeżeli Randolph postąpił w ten sposób — 
i A tog należał do ludzi, którzy godziliby się 
ię, zaju sytuację bez żadnego wysiłku, aby 
RW a jeżeli zamierzał zabić Randolpha, 
| %ą,. Scie, aby ktoś inny został posądzony 
4 zek. dni — no; i postarał się o fałszywe 
iare Ri A gdzież mógł znaleźć odpowied- 
S: jak wtrącającego się głupca, którego 


A 


— O ile chodzi o żyletkę, wystarczyło tylko wejś 
do mego pokoju, gdy byłem w kąpieli — sprawdzić, 
jakich zyletek używam, kupić sobie paczkę, a potem, 
następnego dnia, skraść tę, której używałem i którą 
miałem w ręce — * zamiast niej dać mi inną. A po- 
tem — to jest szczegół, którego dowiedziałem się od 
Raughta — musiał namówić Randolpha, aby zarzucił 
przestarzałą maszynkę do golenia i przyzwyczaił się 
do maszynki i żyletek, których ja używam... Wie- 
my, że Randolph czasami przyjmował rady Verney'a. 
Naprzykład z tego, co powiedział Raught, wiadomo, 
że to Verney namówił Randolpha, aby zwrócił się do 
mnie o namalowanie kopii swego portretu, — tym- 
czasem Verney udawał, że to Randolph wpadł pierw- 
szy na ten wielce chwalebny pomysł. 

„No, w każdym razie Randolph zmienił markę 
maszynki do golenia, a gdy to zrobił — plan Verney'a 
dojrzał do zrealizowania, Każdy musiałby przypu- 
ścić, że morderca Randolpha wyjął żyletkę z maszyn: 
ki, aby przeciąć sznurki na pakietach, a potem zo: 
stawił ją ze swymi znakami palców, to jest z moimi... 

.„.Potem przyszło mi jeszcze coś do głowy, gdy tak 
rozmyślałem po odejściu Raughta. Powiedziałem ci, 
ciotko Judyto, że blok - kalendarz znaleziony został 
na stole w saloniku Randolpha, z oderwaną kartką na 
dzień bieżący? A ; 


'w pociągu i której dr. Fairman nigdy przed tym nie 
widział — jak powiedział mi, gdy wyraziłam przy 
puszczenie, że ją upuścił. 

— Już dobrze... Losy kartki nie odgrywają teraz 
roli — ciągnął szybko Trent, spostrzegiszy, iż twarz 
Fairmana zaczerwieniła się. — Jedyną rolą, jaką 
odegrała, gdyś przesłała mi ją w liście — było przy- 
pieczętowanie faktu, że byłem jedynym gościem, 
którego Randolph spodziewał się na placu Newbury 
przed swym uroczystym obiadem. Kalendarz pozo- 
stawiony został na wierzchu po to, aby uświadomić 
policję o tym ważnym fakcie, a Bryan zerwał kartkę, 
aby temu zapobiec. Ale kto — zadawałem sobie 
pytanie — mógł kalendarz zostawić w tym miejscu ? 
Raught zapewniał — a nie było powodu, aby mu nie 
wierzyć — że kalendarz nigdy nie stał na wierzcha, 
lecz trzymany był w zamkniętej szufladzie, Kto więc 
jeszcze, poza Raughtem, mógł wiedzieć o jego istnie- 
‘nju i o miejscu, gdzie się znajdował? Tylko Verney... 
Tak mi się zdawało wówczas — i tak zdaje mi się 
w dalszym ciągu. 

Trent zatrzymał się, aby zapalić papierosa, a ins- 
pektor Bligh zauważył w zamyśleniu: 

— Słyszałem często o ludziach, którzy potrafią za: 
gadać wszystko. 

a” (D. c. n.) 


Plne zadowolenie daję 


* 
K 
pms y 


Kącik radiow 


DZIŚ 11 LISTOPADA — Czwartek 

Program specjalny na Święto 
Niepodległości. : 

9.00 Uroczyste nab. z Ostrej Bra- 
my. Kazanie. wygl. ks. biskup- polo- 
wy W, P. dr. J. Gawlina 

10.40 „Kukiełki śląskie* — wesoła 
rewia dla dzieci. i 

11.10 Transmisja fragmentów rewii 
wojskowej i defilady młodzieży, 

12.45 Tańce polskie w wyk. Ork. 
Symf. i Chóru Polskiego Radia pod 
dyr. Fitelberga. 

15.15 '„Wolność, radość i piosen- 
ka“ —/audycja zbiorowa. j 
Pism Józefa 


17.80 Fragmenty z 
Piłsudskiego. ) > 
17.45 „Ognie czarnej róży — sło- 
wa pootów o Zmartwychwstaniu Pol 


skł, 

2100 Opera „Król Łokietek”. 
manman A APARAT TECT UE YA ARE TYT A.P PP TY 
STAROPOLSKA OPERA, 

W czwartek, dnia 11.11 o godz. 21 
nadaje Polskie Radio operę Józefa 
Elsnera p. t. „Król Łokietek* czyli 
„Wiśliczanki*. Jest to opera skom-. 
ponowana w r. 1818 do słów Dmu. 


szewskiego/ jedna z pierwszych prób ` 
Elsnera stworzenia narodowej opery | 
jest powrót . 


polskiej, Jej tematem 
wygnanego z kraju przez Czechów 


E Władysława Łokietka. 


Wykonanie tego utworu przed mi- 
krofonem pokrywa się z wytyczną ' 
Polskiego Radia, zmierzającą do wy, 
obycia na światło dzienne zapomnia . 


nych dzieł polskiej przeszłości muzy- 
cznej, Wykonawcy: Orkiestra Fol- 
skiego Radia pod dyr. O. Straszyń.- 
skiego, M, Zabejda-Sumicki, A, Szle-. 
mińska, T, Łuczaj, J. Granowski i 
inni. , Słowo wstępne wygłosi Stani- 
sław- Golachowski. 


CZWARTEK, 11 listopada. 
8.00 Pieśń. 8,05 


WARSZAWA I. 
i pieśni żoł- 


Dzien, por. 8.15 Marsze i 
rierskie. 9.00 Tr. nab. z Ostrej 
my. 10.10 Legionowe echa — kozcert 
crk. i chór. 10,40 Kukiełki śląskie — 


«|ala dzieci. 11.10 Tr. rewii i defilady . 


młodzieży w Warszawie, 12.45 Tańce 
polskie w wyk, Ork, Symf. i chóru 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga, 13.40 
Ork. Wileńska ‘pod’ dyr. W. Szcze-: 
pańskiego i Z Wyleżyńska — Śpiew. 
15.15 „Wolność, radość į piosenka” 
audycja zbiorowa ze wszystkich „toz 
głośni P. R. 16:45 Soliści; H. Hrabi- 
Szalkiewiczowa — kontralt (Katowi- 
ce), Z. Roesner — skrzypce: 
ruń). 17.30 Fragmenty z Pism J. 
Piłsudskiego. 17.45 Słowa poetów © 
zmartwychwstaniu P<IEki. 18,15 U- 
twory I. Paderewskiego w wyk. Jô- 
zefa Turczyńskiego, 19,00 „Pieśń 
dnia powszedniego“ — Słuchowisko 
w oprac, Wiktora Budzyńskiego (ze 
Lwowa. 

„ 20.35 Dzien. wiecz. 21.00 „ról 
Łokietek* — czyli „Wiśliczanki* — 
opera w 2.ch aktach Dmuszewskie- 
go, muz. Józefa Elsnera. 22,30 Pol- 
ska muz, tan. w wyk. Małej. Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 22.50 
Ost dzien. wiecz. 

WARSZAWA JI 15.15 Muz, pol 
ska (płyty). 16.15 Koncert Ork. Dyr. 
"tramwajów pod dyr. Leona Cymer- 
mana. 16.45 Feliks Rybicki: Na 
chłopskim weselu — suita ze śpie. 
wami į tańcami, 17.15 Tr. pokazów 
wojskowych na Polu Mokotowskim. 
22.00 Wiad. sportowe, 22.06 Pro- 
gram. 22.10 Nasze pieśni — w wyko” 


żewicza. 23.85 Muz. lekka i tan. 
PIĄTEK, 12 listopada, 


6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 


Muz. (płyty. 7.00 Dziennik por. 
1.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud, dla 
szkół, 11,15 Aud. dla szkół: „Jeden 
dzień z dzieciństwa Chopina'. 11,40 
Mussorgski: Fragm. z op. „Borys 
Godunow*. 11.57 Hejnał, 12.08 Aud. 
potud. 15.30 Wiad. gospod. 15.45 


Audyc. dla dzieci, 16.00 Rozmowa z 
chorymi. 16.15 Łódzka Ork. pod dyr. 
T. Rydera. 16.50 Pog. akt, 17.00 Bi. 
blioteka publiczna w Łodzi. 17.15 
Siostry Burskie w swoim repertuarze 
i jazzowe utwóry fortep. 17.50 Prze- 
gląd wydawnietw, 18.00 Fiad. spor. 
towe. 18.10 Egzotyczne orkiestry 


towa“ —- kurant staroświecki, 1980 
mińskiej. 19.50 Pog. akt. 20.00 Kon. 
pod dyr. Lovro Metacica z udz. M0- 
nique La Brucheliere 


J. Zwidrynówna 
ien. wiecz. 21.80 Pog. akt. 


(śpiew). 21.20 


wiecz. 
WARSZAWA II. 18.00 Koncert 


kameralna (płyty). 15.00 Reportaż. 
15.15 Zespół J. Stena.. 18.00 
N. Ancewicz i A. Serwińska, 
(płyty). | 
Sonata. Wyk.: Bron'sława 
i Ignacy Rosen- 


18.25 


Piskora. 


mm 


(płyty). 


BANSA | 


wodu przeszkód atmosferycznych 
itp. nie powodują oczywiście wy- 
mierzania grzywien. ' 
wh ta 
Tyle agencja. Ze swej strony 


Bra. * 


(TO 


19.45 Nasza marynarka- 


naniu Ady Witowskiej . Kamińskiej 
(m. sopran). 22.35 Polska muz, roz, -> 
rywkowa i tan. w: wyk. Ork. J. Ró- ; 


(płyty). 18.30 Program. 18,36 Audy- 
cja dla wsi. 19.00 „Pani Wicesgeren. . 


Pieśni starowłoskie w wyk. A, Szłe- - 
cert symf. w wyk. Ork. Fiih. Warsz. - 
(fortepian), 
Dzi 21.85 `- 
Muz. lekka (płyty). 22.50 Ost. dzien. - 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacji. 14.05 Program. 14.10 Muz. > 
Duety . 
19.15 ` 


22,15 Muz. tan, 23.15 Muzyka lexka * 


swe Str. 8 PE DETR EE ORE AH gS, 
inenen ana aan D WOJNA, 


Zaqzal awanture 


i najbardziej ucierpiał 


W mieszkaniu Anny  Pietrzy- 
kowskiej (Świętojańska 21) wy. 
nikło zajście rodzinne, zakończone 
pobiciem 3-ch osób. Gdy Pie- 
trzykowska czyniła wymówki zię- 
ciowi, Władysławowi Kosmalskie. 
mu, cukiernikowi, że nie troszczy 
się zupełnie o żonę, która po 6- 
tygodniowej chorobie, przed kilku 
dniami wróciła ze szpitala, Kos- 
malski, silnie zdenerwowany, po- 
bił i: podrapał teściową, po czym 
sięgnął po nóż. j 

W obronie matki stanął syn, 
Honorat, który rzucił się na szwa- 


gra, bijąc go pięściami. -Dopro- 


wadzony do pasji Kosmalski, po- 
walił żonę i zaczął ją kopać. 
Wywiązała się ogólna bójka. Te- 
ściowa, szwagier i żona 'usiłowa- 
li obezwładnić Kosmalskiego, któ- 
ry wybił szybę w oknie od ulicy, 
wzywając pomocy, Po chwili zja- 
wił się policjant, który przepro. 
wadził powaśnionych do 2 komis., 
gdzie spisano protokół, 

Najbardziej ucierpiał -w czasie 
zajścia Kosmalski, którego opa- 
trzył lekarz z ambulatorium Pogo- 
towia, stwierdzając wybicie dol- 
nego zęba, ranę tłuczoną wargi 
i ' potłuczenie twarzy. 


Nie chciał pić 


dostał kamieniem w głowę 


Ignacy Bulkiewicz, roboinik 
. (Nowolipki 61), wracając po li- 
bacji z bratem Bronisławem (Chłó 
dna 15), spotkał sublokatorą swe- 
go, Józefa Danielczuka, robotnika, 
Będąc już podpity, Bulkiewicz dał 
sublokatorowi 1 zł, aby napit się 
z bratem jego. Danielczuk pienią- 
dze wziął, lecz , zamierzał oddać 
żonie Bulkiewicza. Brat Bulkie- 
wicza, obrażony odmową, zażądał 
zwrotu pieniędzy, lecz Danielczuk 
odmówił. W mieszkaniu Bronisław 


B. rzucił się na sublokatora, aby 
odebrać złotówkę. Gdy D. sta- 
wiał opór, wywiązała się walka, 
w czasię kiórej Danielczuk został 
pobity kamieniem, po czym uciekł, 
zamykając drzwi na klucz. Po- 
krwawiony Danielczuk wydostał 
się przez okno z sutereny na po- 
dwórze, wzywając pomocy, Le- 
karz Pogotowia opatrzył Daniel. 
czuka stwierdzając kilka ran tłu. 
czonych głowy, 


Co śraiją w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś „Oże- 
nek“ Gogola w ptzekładzie Juliana 
Tuwima. W roli głównej Stefan Ja- 


racz. 

'TBATR WIELKI: Dziś w czwar- 
tek o godz, 3.80 pop. „Halka“; o 
godz. 8 wiecz. fragmenty z „Nocy 
listopadowej: Wyspiańskiego w wy- 
konaniu artystów Teatru, Narodowe. 
go i „Pan Twardowski“ balet Różyc- 
kiego (5 obrazów). 

TEATR NARODOWY: Dziś w 
czwartek, 6 godz. 4 pop. „Życie 
snem“, o godz. 8 wiecz. „Dożywocie* 
Ż Ludwikiem Solskim oraz „Pan 
Bonet“. 

TEATR POLSKI: Dziś po raz 
pierwszy widowisko legionowe w 5 
obrazach z roku 1914—1915 p, t. 
„Gałążka rozmarynu“ Z. Nowakow- 
skiego. 

We czwartek o godz. 3.30 rp. 
„Lato w Nohant* z Marią Przybył. 
ko - Potocką. 

TEATR NOWY: Dziś į 
„Skiz* — Zapolskiej, 

W czwartek o godz. 
godz. 8 wiecz, „Skiz“, 

TEATR LETNI: 


codziennie 
4 pop. i o 


Dziś komedia 


Grzymały » Siedleckiego „Ormianin 
ż Beyrutu'* z Fertnerem. a 

TEATR MAŁY: Dziś. współczesna 
Mia M. Morozewicz =. Szczepkow- 
skiej „Walący się dom“, 

We czwartek o godz. 3.30 pop. 
„Papa“. 

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 
komedia muzyczna „Podróż  poślub. 
na' w reżyserii Eug. Bodo. 

TEATR KAMERAJ „NY: Interesu. 
jąca sztuka Gojaw'czyńskiej „Współ 
czesne*. grana będzie w Kameral. 
nym jeszcze tylko przez kilka dni. 

Wkrótce : „Krystian“. z 
Adwentowiczem. 
` CYRULIK. WARSZAWSKI. 
wielka rewia 
nas zwariował”, 

TEATR MALICKIEJ: Dziś o godz. 
8 premiera „Marii Stuart“ Słowac- 
kiego w inscenizacji i reż, Z. Sawa. 
na z Malicką i Bendą na czele. 

Pary CZN Y TEATR POWSZECH 
NY: g. 7 wiecz. ul. Młynarska 2, 
taka mimowoli* Moliera, 


ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19). „Jesien- 
ne skrzypce' Surguczowa. 


Dziś 
satyryczna: „Ktoś z 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 


Karygodne niedbalstwo 


Kto zna warunki mieszkaniowe 
ster robotniczych Sosnowca, — 
ten z wielką radością powitał fakt, 
że Towarzystwo Osiedli Robotni. 
czych uznało za właściwe przy- 
dzielić kredyty na budowę dom. 
ków robotniczych. 

Domki pobudowano, — 72 ` fo- 
dziny znajdą pomieszczenie na 0- 
siedlu T. O. R-u w domkach bli- 
żniaczych. 

Ostatnio w prasie ukazały się 
propagandowe artykuły, zachęca- 
jące do wynajmowania mieszkań 
na kolonii T. O. R-u. 

‘Towarzystwo Higieniczne, wspól 
nie z Towarzystwem Przecjwgruż 
liczym, zorganizowało w dn. 10 
października specjalną wycieczkę, 
w czasie której udzielono szcze- 
gółowych wyjaśnień o wartości 
dobrego mieszkania dla zdrowia, 
oraz wyjaśnień o sposobie nabycia 
mieszkania na kolonii. 

„Następnego dnia w prasie, w 
sprawozdaniu z wycieczki, podano 
pewne szczegóły, oparte na wyja- 
śnieniu oficjalnego przedstawiciela 
Zarządu Miejskiego, że reilektan- 
ci w najbliższych dniach otrzyma 
ja przydziały mieszkań. 

' Wreszcie na dzień 31 pażdzier- 
nika zapowiedziano uroczyste po- 
święcenie domków. 

Opierając się na tych faktach i 
mając zapewnienie oficjalne, udzie 
lgne przez Zarząd Miejski; że w 
październiku otrzymają mieszkania 
-—— wszyscy reflektanci rozwiązali 


na dzień 1 listopada stosunki naj. 
mu, z właścicielami domów, u któ 
tych dotychcząs mieszkali. Mieli 
wszelkie dane, że przynajmniej na 
1.X1 otrzymają własne mieszka- 
nia; — niektórzy jeszcze wszak w 
1936 roku, uiścili wszystkie opła- 
ty, przepisane umową, 

Okazuje się jednak, że ludzie. ci 
doznali srogiego zawodu, bo mie- 
szkań jm nie przydzielono nietylko 
w październiku, ale jeszcze dnia 4 
listopada nie mieli pewności, kie- 
dy ich do własnego mieszkania 
władze miejskie wpuszczą. Są bez 
silni i zmaltretowani psychicznie. 
Dotychczasowe ich mieszkania od 
najęto innym lokatorom, którzy 
siłą domagają się wpuszczenia. 

Są wypadki naprawdę tragicz- 
ne: oto w jednej rodzinie spodzie- 
wany jest poród, a do mieszkania 
ci ludzie wprowadzić się nie mo- 
gą, gdyż nie zostało ono opróżnio 
ae przez lokatora jednego z reflek 
tantów na własne mieszkanie na 
osiedlu T. O. R-u. 

Są wypadki, że ludzie, rozumie- 
jąc zawód, jaki sprawili kandyda- 
tom na dotychczas. zajmowane 
przez nich samych mieszkania — 
wpuścili nowych lokatorów do 
starych mieszkań — i gnieżdżą się 
po dwie rodziny w: ciasnych no- 
rach, i tak już przepełnionych. 

Trudno nad tym przejść do po- 
rządku dziennego. Trudno nie wy 
razić oburzenia na  nieróbstwo 
tych czynników, które z takim lek. 


Redaktor Odpowiedzialny: LUDWIK WINIEROKM, 


Karolem | ; 


Swieto policji 


Tradycyjnym zwyczajem: korpus 


„ROBOTNIK“ O ARORAA NR. 331 mu” i 


ZEŃNO NE A ACz POJECIE TTE, 


(ŻYCIE waRSZAawWY E 


Kron ka 0: gan zacyjna 


W. piątek dn. 12 bm, o godz. 7 w. 


policji państwowej obchodził dorocz- ha niżej podanych Dzielnicach odbę- 


ne święto, dnia 10 bm. 


Na uroczystość przybyły do War- 


szawy delegacje wojewódzkich ko. 
mend P. P. z całej Polski. 
Uroczystości rozpoczęły się nabo- 
żeństwem za duszę poległych 680 ofi 
cerów i szeregowych P. P. w obecno- 
ści p. prezesa rady ministrów gen. 
Felicjana Sławoj - Składkowskiego, 
komendanta głównego P. P. gen. Jó. 
zefa Kordian - Zamorskiego i innych 


przedstawicieli władz. 
Komendant główny P, P. wydał 
specjalny rozkaz do policji, który 


odczytano w dniu dzisiejszym. 


Targówek i Brudno. 
używają mało wody 


Studnie uliczne na Targówku i 
na Brudnie rozmieszczone są na 
zbyt dużych odległościach od sie 
bie, Wobec braku wodociągu, 
mieszkańcy udają się po wodę do 
odległych niekiedy punktów : (je- 
den km. i więcej), co powoduje 
zanieczyszczanie wody przez 
kurz na drodze powrotnej, wia- 
dra bowiem nie są zakryte. Lud- 
ność, zmuszona udawać się po 
wodę tak daleko, używa jej w 
minimalnych ilościach, co przy- 
czynia się do powiększenia anty- 
sanitarnego tych dzielnic. 


NIE POZOSTANIECIE 


BEZ OCHRONY! 


RITZ RER ZADE KORE SRAOYZKI 
Wkażdej aptece otrzymacie 


+COLLAGUND+ 
J Waszą wypróbowaną marke zaufania! 


„OLLA” sToisko wystawowe 
BAVILLON DE LA SANTÉ 24B : 


Dwa występy Te ko 
Kiwy w Operze 


- Niezrównana wykonawczyni „Ma- 
dame ` Butterfly“, słynna śpiewaczka 
Teiko Kiwa, której występy cieszą 
się w Operze Warszawsk.ej zawsze 
wybitnym powodzeniem, wystąpi tyl 
ko dwukrotnie gościnnie * w dn. 16 i 
18 listopada w swej popisowej partii 


i „Butterfly“. 


ceważeniem traktują ważną życio 
wą sprawę mieszkań ludzi pracy. 
Nie dociekamy, gdzie leży wina-za 
wytworzony stan rzeczy — ma. 
my jednak prawo domagać się, by 
została ustalona odpowiedzialność 
za lekceważenie obowiązków 
względem ludzi, którzy z całym 
zaufaniem wpłacili dawno pienią- 
aze na mieszkania; — wreszcie 
mamy prawo żądać, by nie dyskre 
dytowano tak pięknej i wartościo 
wej akcji budownictwa społecznę. 
go, jakim jest akcja T. O. R. 

To, co zepsuto dzisjaj — irudie! 
będzie. do naprawienia w przysz- 
«ości. Zdajemy sobie sprawę, że w 
Sosnowcu potrzeba nie 72 miesz- 
kania dla robotników, lecz że 720 
nie byłoby za dużo. Ale budowa 
nowego osiedla zależną jest od i- 
lości reflektantów; — nie wolno 
było przeto akcji dyskredytować. 

py a 

Jeśli już mówimy o możliwości 
budowania nowej kolonii TOR-u, 
to nie możemy również przejść o- 
bojętnie. nad . kardynalnym błę. 
dem, jaki popełniono przy: budo- 
wie domków na osiedlu: T, O. R-u. 
Okazuje się, że połowa mieszkań 
posiada izby mieszkalne od strony 
północnej — i do tych izb nigdy 
nie przeniknie promień słońca,: a 
znowuż kuchnie. są umieszczone 
od strony południowej. 

Przy: odpowiednim usytuowaniu 
ulic, uniknięto by tego biędu. 


s 


dą się Zebrania dlą członków i wpro 
wadzonych sympatyków z referata. 
mi na aktualne tematy: 

Wola — Czyste -— Wolska 44, Sta 
nisłąw Gajewski, z 

Jerozolima — Chłodna 30, ref. 
tow. Świątkowski. 

Mokotów — Racławicka a”. Te. 
tow. Bloch. o /.. W 5 

, Marymont — Żoliborz: — Krasiń. 
skiego 10, ref. tow. Stanisław Mali- 
nowski, i 

Rakowiec — BruasKOWAKE, 6, ref. 
tow... Krzesławski n. t. «' „Co _ się 
dzieje w Palestynie", , 

'„Ańnepol — N. Bródno —- Biało- 
łęcka 51, ref. tow. J. Klejn, 

: Grochów -— Dobrowoja Nr. 4 m. 1 
róg  Modrzewiowej, ref tow. Stefan 
Wolny. i 


Praga — Brukowa 35 m. 14, ref. 
tow. Fotek.: o, 3 
Czerniaków — Nowosielecka 1 — 


ref. tow. A. Podniesiński, 

Powiśle — Czerwonego Krzyża 20 
— o godz, 6 wiecz, odbędzie się Aka 
demia ku czci tów. I. Daszyńskiego, 
referat n. t, życie i działalność tow. 
I. Daszyńskiego wypowie tow, A. 
Próchnik, Pa: 

KOMUNIKAT W, O, K. R..u. 

Zawiadamią się, że karty wstępu 
na Akademię ku czci tow. I. Daszyń. 
skiego, która odbędzie się w niedzie- 
lę dn. 16 bm.. w „Ateneum“, są do 
nabycia na Dzielnicach, part. w lo- 
kalach O.K.R-u ul. Długa 21, oraz w 
administracji „Robotnika“  Warec. 
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EUCERA EEES TORO: TIE KOPCE 
BEZROBOTNA NAUCZY CIELKA, 
absolwentka  Uwiwersytetu, długoletnia 


*wykwalifikowana wodę i poszu. 
p lekeyi: Tel. 38.76-58, 


A BE F 
Nasza rubryka 


EKSPEDIENTKA ż długoletnią 
praktyką branży kolonialnej ` poszu- 
kuje pracy. Łaskawe oferty do Adm, 
„Robotnika* pod, „Kksped.entka'. 

ANGLIK RUTYNOWANY PEDA. 
GOG udziela lekcji angielskiego  in- 
dywidnalnie i w małych kompletach. |. 
Konwersacje, literatura 'oraz korespon- 
dencja handlowa. Szybkkie postępy za: 
pewnione. Złota 62 -—— 22, 

"BEZROBOTNY bez środków do: ży: 
cia, znającą drukarstwo i introligator. 
stwo, umiejący jeździć na rowerze. pro- 
si o jakąkolwiek pracę. Zgłoszenia do į 
Administracji pod „Drak“, 

„ BEZROBOTNY bez środków do ży: 
cia: prosi o palto, Łaskawe zaofiarowa- 
nia do Administracji „Robotnika“. 

STUDENTKA ostatniego. roku mate: 
matyki udziela: matemstyki, fizyki, nie 
miećkiego. Liceum. Matura. Przygoto- 
wuje do egzaminów externa. Referen- 
cje. Telefon" 2-00.35. 

, STUDENTKA pedagogiki uczy doro- 
słych metodą specjalną. Referencje. 
Telefon 11-72-21. 4 

MATEMATYKI fizyki i niemieckie- 
go (gimnazjum,  ficeum, 
dziel. matematyki. Dzwonić 11-35-75. 

STUDENTKA, ranczycielka y 
Pöwszechnej, pierwszerzędna sila ye 
"dagogiczna. Lekcje, kerepstycje. Wiad. 
tel, 11-42-13 lub Chłodna 38 m. 28. 
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MARS 
Zamienia 


szkoły 


ZNAKIEM 
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PSZCZÓŁ KA: 
on PRZEZIĘBIENIU 


Zarze GRYPIE iKATARZE 


| (OGLOSZENIA GROBIE | 


RADIO I TECHNIKA | 


„adioaparaty ziotych 

R’ najtaniej oa 100 raty 10 z 
rewelacyjne modele wszystlich czo- 
łowych. FIRM: Union, Horniphon, 
Philips, Radiopren, Teiefunken, Fon 
moš i inne. 


RADLOPREN 


Plac Żelaznej Bramy Nr. 2. 


=m M a iÁ 


Najmniejsze raty! Aparaty. wszelkich 
firm wstawiamy na, | próba, , Bingo 


11-32-84. ;36 


Odbito w drukarni 


matura!) u | GLORIA: 


ransana p 


I ITALIA: „Dama kameliowa*. 


owa CF. GŁOWY | | „Pod MA a aA i 


Kronika wypadków 


proh fy 


TYLKO. TYDZIEN PRACOWAŁ. | Przechodząc przez Pl. Prk 
.W Państwowej Fabryce Spraw- | stał zaczepiony przez owi 
fzianów przy ul. Duchnickiej 3 bietę,, która zapropo g ooi 


achi 


popełnił samobójstwo © wystrza- wspólną ; , ibację. PI w 
tem: z rewolweru w serce Win. |Się na Skwerku na “s o 
centy Rosiak, lat 34, technik, Ro-| , Gdy Król miał Igła * dk 
siak blisko dwa lata pozostawał | głowie, kobieta ściąg orat C 
bez pracy i objął posadę dopiero jesionkę, marynarkę 1 g się Woa 
przed tygodniem na wyjątkowo | Zelkę i zamierza ak olig 
dobrych warunkach, Najprawdo- Przeszkodził jej jedn Ta 
podobniej przyczyną targnięcia który odprowadził ją í 
się na życie były nieporozumienia riatu. gJ j 
z żoną. UJĘCIE  ZŁODZI 

-_ NIEUDANA KRADZIEŻ. Jankiel Waksman, trza? a 

Genowefa. Zwierzchowska, kon. | PYZY ul. Nowolipie odia 
trolna, urządziła sobie . fibację | KSiążki do. domu Przy 140 domem UB 
wraz ze swym przyjacielem w Gdy znalaz się praa jakiś KB i 
stajni /przy ul. Nowiniarskiej 4. | 15, podbiegł do oieee mu a 
Gdy oboje mieli już dobrze w gło | (75704, który pods że akc 
pach, położyli sięna sianie i za. |! Pchnął tak silnie, pisz i 
snęli, Podpatrzył to 14-1, Dawid | UPAdŁ na chodnik, | Mężc ję 
Goldberg, który pocichutku wszedł | PACZKĘ z książkami. ę 8% 


porwawszy paczkę, gt 72 W d 
kać. Na wszczęty alam sct i j 
dziejem pogoniło kilku- prz misa sę 
niów i ujęło go. W kom 9: Nac M 
okazało się, że jest tO 
Fajgenbaum, znany i 
karany złodziej. 


do stajni i skradł torebkę, nale- 
żącą do Zwierzchowskiej, Manewr 
Dawidka spostrzeżono i oddąno 
go pod dozór policji. 


RYZYKOWAŁ UBRANIE. 


Do.Warszawy przyjechał Mar- 
cin Król, zamieszkały w Płudach. 


Baczność, / 
Rosotn iy budowlani! 


(W piątek, dnia 12 b. m. o godz. 5.30, 
w lokalu ul. Kacza 7, odbędzie się ze- 
branie członków Zw. Budowlanego, na- 
leżących do PPS. Ze względu na waż- 


Odczyty w  Stowarzyszanić 
Więźniów Politycznych 


6 wiecz. odbędzie się W iei Pk 
g ko e n S 
rzyszenia następny Z gi i ge ? 


słania*, Odczyt wygłosi tow Pa i 


ność spraw, prosimy Komitety dzielni- cyklu: „Wspómnienia Z buj 
cowe.o zobowiązanie pod rygorem or- rga Ai 
ganizacyjnym budowlarzy -- członków | dziński na temat: „Kato Mż 
Partii do bezwzględnego przybycia na sandrowsku*, e zi 
zebranie, Wstep wolny dla członków FP 
TAF 


„Za OKR. (—) Dzięgielewski. 
"Za dzielnicę Powązki (—) Socha. 


wadzonych gości. R 


ZAŁKOWSKA 106 (gm. K. Victoria) 
zużytą garderobę na najprzedn. materiały bielskie, 


ADRIA: „Ostatnia noc Skóstńcać. 
ANTINEA : „Dyplompatyczna żona", . 
AMOR; „Mały marynarz”, . 
ACRÓN: „Bohater* i „Miody hra- 
bia“, 
BIS (Elektoralna 21): „Marokko“ 
i „Sprawa 444“. 
ATLANEIC: „Ich stu i ona jedna*, 
BAŁTYK: „Port Artura", n 
AS: „Tajemnica czarnego pokojh* i 
„Zew dzikici*, 
kresy „Czar SPAŁA z Kiepu. 
iM Egęerth, | 
CALITOL) „Amachór*, 
COLOSSEUM: „Szef wywiadu”, 
CZARY: „Zaginione miasto 


ELITE: „Cgród Allaha" j „Upiór MIEJSKI pocz Si 


' na sprzedaż. 
kłamstwo 
„Nieznośna „| 


EUROPA:  „Przedziwne ri 
Koil ju 


Niny Petrówny*, 
i| Bilety ulgowe i mef kół) 


W niedziele 1 ri 


Shirley TE i 


szy 
w najnowszym i najlep 


Pasażerka na 


axit 


> 


si z, 
SSN 
wa E 


mei 


| FAMA (Przejazd 9): 
dziewczyna“ z Darieux. 
FILHARMONIA: „Panowie z towa. 
 rzystwaą . 

' FLORIDA (żelazna 61): 
i „Szanghaj — Moskwa*, 


k= m 
pangs 


„Penny“ 


; FORUM: „Tajny plan“ i Bogate a 
biedactwo“, a SI 7 
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej. świecisz Hirra Poa zorg. roci s | 
bramie" i dodatki. PALLADIUM: „Gdy, Bicz 
,, Daniel Boone" j „Papaj sĄAN: „Skłamałam”* 5% „sk? 

. Się żeni”, > do, L Zom ibep 
HOLLYWOOD: „W sieci wywiadu“! POPULARNY CUl wi ae 

i dodatki, nr. 20): „dan Francise 1): gó 
HELIUS: „Trędowata* i „Ordynat| PKUMIEGŃ (Wzielna sa ji > 

Miehorowski* niki detektywa i s 

z wie“, . 


IMPERIAL: „Café Metropole“, PRAGA (Targowa, 19” 4 


wodna Nr. 9“ i rewia r Zyga” pet" A k 


Przedm. . 66):| PRASKIE OKU: ars i Da y 

d „Buster |nr, 10): „broga do F ii 

ipai (Chłodna 49): „Nócj TRAJ „SCzeniakoy ce, zm „m W 

n | przed bitwą” i rewia. | PRO ola pann A 

| KOMETA mm) BE o 9: A 
Bit peen riode i samara, „Na straży pre 


Francuskiego Ministerium 


i Marynarki i 
pokładach 


catem 


zdjęć . 


datki, tori; 

RUMA: „Królowa pa e 
ROXY (Wolska 1 

dodatki. 

SOKÓŁ: „Władca 
SORRENTO: „W 


dokonano na 
okrętów , wojennych 


„NOC przed bitwą” i „Carewicz”*. 


ła Rowan . STYLOWY: O A 

i k. I ra 

ANNA BELLA U kato Hs” | „AB 

Victor: Francen, — Signoret STUDIO: „Stal Nie Soraid” 

Na scenie rewia | | SĘINKS: „Dybuk“. ai AT 

, ŚWIT: „hsiążątko”* „pped 

MASKA: kisia 70): „Ich tro-|ŚWIĄT: „Srebrna 

je“ i,„Noce egipskie“, chana rodzinka“ + 49): 
TON (Puławska 


« j para 
de 


(ET RO; „Ślubowanie*, 
MAJESTIĆ: „Pasażerka na gapę”. 


„Żatańczymy” Z 
Fred Astatre. 


MEWA: „Droga do sławy” i „Nie SE at 
"ufaj mężczyźnie”, "EA ; STS 
|MLCHA lsa 10): uBieść jej UCIECHA: „Kiedy ca | 
m2tki* i „Bohaterska brygada ‘<. PERED S TA., 1 j 
NOWA TOMBOLA: „żółty skarb“ Ko (Dzika 9? 2 TA | 
i „Dodek na' froncie”, VICTORIA CAtarSCger R di i 


w 
Sp. Nakladowo Wydawniczej „Kobotnik”, Warszawa: 


